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snrwski taniec na wulkanie i
Sankcje naftowe wejdą w życie I-go lutego ?

P  a r v ż. 8. I. — Genewscy koresponden­
ci dzienników paryskich ostatecznie potwier­
dzają. iż nie należy s>e spodziewać zwołania 
przed 20 stvczn>a do Genewy, ani kom'tetu 
18-tu ant komitetu 13-tu. Okres, jaki oozosta 
je jeszcze do czasu zwołania rady Ligi. bedz'e 
wypełniony ożvw>ona działalności dyploma­
tyczna w celu przygotowania zagadn;eń. iak:e 
naĘuwaia sie w zw’azku z obecna svtuacia 
międzynarodowa, które wejdą na porządek 
dzienny obrad L’ed.

Stanow:skn państw, należących do U g’ 
narodów — pisze korespondent ..I.e Jour“. 
będzie zależało wyłącznie od ostatecznego 
tekstu nowego prawa o neutralności Stanów 
które, jak s’e spodziewają w Genewie bedzie 
uchwalone leszcze przed posedzeniem radv 
LIgi.

Im bPższe sa obrady genewskie. tern bar- 
’dzłei uwaee francuskiej opinii oubhcznei zaj­
muje sprawa sankcyi naftowych Ostatnie 
wvstapien!e prezydenta Roosevelta rozważa­
ne jest przez prasę pod J<atem widzena. czy 
* w jak;m stopniu może ona wpłynąć na Ge- 
newe w kierunku rozszerzenia sankcyj.

„Oemre** p'sze. że 2a najbardziej pra­
wdopodobne uważa sie. że rada Ligi naro­
dów. która s'e ztńerze w dniu 20 stvczn'a 
uchwali rezolucje, nrzewduiaca rozszerzenie 
sankcyj Drzeciwko Włochom równ’eż na naf­
tę począwszy od dnia 1 lutego. Istnieje iediiak 
nadzieja, że do tego czasu Włosi zgodzą sie 
na układ. Według ostatnich wiadomości — iak 
twierdzi „Oeuvre** — Włosi prowadza roko­
wania z N>emcam' celem uzyskania możliwo­
ści wykorzystania zamrożonych kredytów, 
które bvłvbv przeznaczone na zaopatrzenie 
Sie w naftę.

Nafta byłaby ekspediowana z portu hanr 
burskiego.

Węgry zaczynają płacie 
za wyłanianie się z frontu 

sankcyjnego
Ił u d a p c s z t, 8. I. W  obrocie handlowym 

między W. Brytanią i Węgrami wvłonilv się nagle 
na tle polityki sankcyjnej poważne trudności. Cho­
dzi mianowicie o to, że rząd angielski odmówił przy­
znania węgierskiemu eksportowi drobiu do Anglii

Oto żydzi - mordercy i miejsce ich potwornej zbrodni w Krotoszynie

tvch samvch ułatwień, które niedawno przygnane 
zostały Jugosławii jako odszkodowanie- za przepro 
wadzeni* sankcvi antvwtoskich.

W związku ze stanowiskiem Arglji wvpowia 
dana iest w kołach węgierskich obawa, że ekspor' 
Wegner dc Anglii może lozraó poważneeo uszczu 
oienia Z,P7narzvć na’eżr że 'trona węgierska ża

KTO WYGRAŁ PÓŁ •
Podczas ostatniego losowania Premiowej 

Pożyczk Inwestycyjnej II em w Warszawie pa- 
dły następujące wygrane:

Złotych 500,000 na nr. serii 4100 nr. obliga­
cji 8.

100,000 złotych na nr. ser. 21,496 nr. ob! 22.
Złotych 50,000 na nr. ser. 1S.440 nr. obi. 35.

NIEZWYKŁE EKSPERYMENTY W LAB3RATGRJAGH 
UCZONYCH SOWIECKICH

Na międzynarodowym kongresie fizjologii, jaki 
odbywał się w lecie 1935 roku w Moskwie, lekarz' 
dr. Brjnchonjenko demonstrował próbę ożywienia za-- 
bitego psa. Zwierzęciu otibarto klatkę piersidwą, ob­
nażono i sztucznie wstrzymano serce, wypuszczając 
równocześnie wszystką krew, tak że nastąpiła śmierć. 
Po piętnastu minutach dr. Brjnchonjenko uruchomił 
specjalny, przez niego skonstruowany aparat, (t. zw 
sztuczne serce). Pojawiły się refleksy, serce zaczyna­
ło bić, pies następnie rooczął oddychać, otworzył oczy 
i zupełnie ożył.

Eksperyment zrobił na wszystkich zagranicznych 
uczonycl niezwykłe wrażenie.

Dr. Brjuchonjenko zajmował się temi doświad 
czeniami cały szereg lat. W ostatnich latach praco 
wał w laboratorium Instytutu dla transfuzji krwi w 
haenatologji. Na mocy rozporządzenia rządu, zało­

NIEZWYKLE ZUCHWAŁY HAPAD NA DOM BANKOWY 
Bandyci zabrali całą gotówkę i zniknęli bez śladu

Bukareszt, 8. 1. — Niezwykły napad na dom 
bankowy wydarzył s ę  w powiatowem mieście 
Buzau.

Trzech uzbrojonych bandytów wtargnęło do 
banku w godzinach rannych, natychmiast po roz

dając przyznania jej tych samych ułatwień, co Ju 
gosławji. powoływała się na klauzule największegr 
4Drzvw?leiowania.

Ze strony angial'kiei miała -.adejść odpowiedz 
na drodze dyplomatycznej że rząd angielski Drzv 
znał wyjątkowe ulgi dla Jugosławii na podstaw-’ 
'lecyzil Lioi narodów 'PA T '

MILJONA ZŁOTYCH?
Po 10,000 zł na nr. serii 454 ob1. 37 : 3440 28: 

6369 — 15 : 6606 — 39 : 6785 — 30; 10809 — 8: 
11376 — 34; 12617 — 18: 13966 — 1: 14257 — 
20; 16887 — 9; 17540 — 29; 20599 — 50 ; 20963 
— 17.

Pierwsza cyfra oznacza numer serii — dru­
ga numer obligacji.

żono dlą Brjuchonjenki specjalny instytut ekspery­
mentalnej fizjologji i terapji. Laboratorja wyposato 
n° są w najnowsze apairaty ; instrumenty a do współ­
pracy powołani będą najwybitniejsi naukowcy.

Za ośrodek instytutu uważać można oddział fi­
zjolog ji. Właśnie tam odbywają się próby z uśmier­
caniem i ożywianiem psów, badany tam jest r wnież 
centralny system nerwowy organizmu. Prof. Terebin- 
skij dokonuje podziwu godnych, nadzwyczaj delikat 
nych operacyj serca zwierząt u których sztucznie wy­
wołuje wady serca i potem chirurgicznie je ;eczy.

Zadaniem lahoratorjów jest szukać orzedewszyst 
kiem i wytwarzać preparaty przeciw ścinaniu krwi 
co jest podstawą współczesnej transfuzji krwi. W la- 
boratorjach chemicznych badane są środki, wywołują­
ce dowolne podniesienie lub obniżenie temperatury 
ciała zwierząt.

poczęciu urzędowania, kiedy w urzędzie ziwltkr 
wali s'ę zaledwie kasjer 1 urzędnik i zażadaU wy 
dan a gotówki. Bezbronni urzędnicy wydali ban­
dytom gotówkę, znaiduiąca się w kasie w sumie 
130 000 lei Bandyci zbiegli bez śladu.

' Kancelarja Prymasa Polski 
piętnuje niemieckie kłamstwa
P o z n a ń ,  8. I. Instytut dla niemieckiego 

duszpasters wa zagra licznego (Auslan .deuts- 
chen Mission der Gemeinschaft der hi. En- 

' geln), mający swi siedzibę w Banz w Bawarji, 
wydal świeżo rocznik na rok 1936. W roczniku 
tym r.a stronie 38—39 znajdujemy uwag', od- 
nosz;,: się do stanu opieki religijnej nad 
nicmcami-katclikami w Polsce.

Czytamy tam w dosłownem tlomaczeniu:
„Na odciętych i kresowych obszarach Poiski dzia­

ła na ambonie i w konfesjonale duchowieństwo po pol­
sku mówiące i po polsku czujące, a niczna.ją-iy języka 
polskiego, od Rzeszy odcięci katolicy w Poznańskiem 
i w Korytarzu odwracają się c 1 nich z goryczą w ser 
cu Pozbawienie praw i szerzenie nienawiści w włas­
nym kościele dotyka boleśnie '-atolików niemieckiego 
języka w Polsce".

Wobec powyższego przedstawienia rzeczy 
nic~3o’- 'g o  z prawdą Kancelarja Prymasa 
Polski jako centrala duszpasterstwa zagra­
nicznego zw r'c 'ła się do wydawnictwa wyżej 
wspomnianego rocznika i domagała się po­
dania konkretnych faksów. W  odpowiedzi Kan 
celarja Prymasa Polski otrzymała pismo od 
wydawnictwa, wyrażające ubolewanie i potę­
pienie owego inkryminowanego artykułu, któ­
rego autor działał pohopnie, tłumacząc się, 
że nic przyponrna już sobie, na jakich podsta­
wach opierał swoje twierdzenia. (KAP).

Order „Białego Orła“ 
dla Ks. Nuncjusza

Warszawa, 8. 1. — W związku z wreczenfem 
J. Em. ks Nuncjuszowi Marmagglemu biretu kar 
dynalsk ego Pan Prezydent Rzpljtei udzielił do­
stojnemu nominatowi na:wvższego odznaczema 
polskiego — orderu Orła Białego. (KAP).

Wyrok
w warszawskim procesie 0. U. N. 
zapadnie w przyszłym tygodniu

. W a rs z a w a ,  8. 1. — W kończącym się proce­
sie Łebeda i tow., oskarżonych o udział w zamachu na 
ń. p. “ crackiego jeszcze 3 dni zajmą przemó­
wienia stron.

Po wznowieniu rozpraw w dniu jutrzejszym 9 b. 
m. przemawiać będzie ostatni z obrońców, ad-v. Lew 
Hankiewicz. Po tern przemówieniu nastąpią repliki 
stron, które przeciągnąć się mogą do soboty.

Jak przewidują, sąd zapowie termin ogłoszenia 
wyrokn w sobotę. Nastąpi ono prawdopodobnie po 
trzech dniach w połowie przyszłego tygodnia.

Tajemnica mordów w Krotoszynie i Pleszewie została odkryta. Mordercy śp. Gapików i śp. Malinowskiej dostali się w ręce naszei dzielnej policji. Żydowska 
banda morderców przestała bvó postrachem społeczeństwa wielkopolskiego. — Na zdjęciu z prawei widzimy mieisce potwornej zbrodni, młyn śp. Gapików 
zamordowanych przez żydowska bandę. Zdjęcie z lewei przedstawia, zastrzelonego przez policję, herszta tej zbójeckiej bandy, żvda Szaję Majera Markowicza 
(przezwisko Maniek) podczas beztroskiego spaceru ze swa kochanką Chanczą Wajntraabówną, również żydówką. Spaceruje sobie spokojnie, nie wiedząc, że 

sp-ewie&K a ość jest już na ich. zbrodniczym tropie-

Przymusowe straże ogniowe zamiast 
komórek nart ii hitlerowskiej

R obota n iem ieck a  nad n aszą  gran icą
Wejherowo, 8 I. W  lektórych miejscowościach na 

pograniczu Polski w Dowiecie lauenburskim  od paru 
miesięcy organizow ane są przym usow e straże  ogniowe 
□o których muszą należeć wszyscy mężczyźni w wie­
ku od 18 do 45 l a t

W przym usowych organizacjach strażackich  człon 
kowie przechodzą pełne w yszkolenie w ojskow e pod 
kierunkiem  b oficerów Reichswehry.

Tw orzenie przym usowych straży  odbywa się o rze- 
dew szystkiem  tam  gdzie wpływy N. S. I i  A. P. zaczę­
ły słabnąć. (PA T)

Proces wileńskich komunistów
W a rs z a w a ,  8. 1. — Jak donoszą nam z Wil­

na w Sądzie okręgowym rozpoczął się wielki proces 
akademicki. Na ławie oskarżonych zasiada 11 osób, 
spośród asystentów, absolwentów i studentów Uniwer­
sytetu Stefana Batorego.

Akt oskarżenia zawiera 150 stron pisma maszyno­
wego, zarzuca im przynależność do Komunistycznej 
Partji Białorusi Zachodniej i działalność, mającą nn 
celu oderwanie części terytorjum Państwa Polskiego. 
Wśród oskarżonych rozróżnić -ożna trzy rrnpy: Ży­
dów, Białorusinów i członków „ż«.garystów“, grupy ii- 
terecko-społecznej, powstałej w 1931 r.

Rozprawa, jak przypuszczają w kołach sądowych, 
potrwa około tygodnia. Prokurator wezwał 85 świad­
ków.
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Front północny łonie w biocie
Zmotoryzowana armja włoska walczy beznadziejnie z trudnościami łereiowemi

W a r s z a w a ,  7. I. Na podstawie wia­
domości z różnych źródeł F.A.T. ogłasza na­
stępujący komunikat o sytuacji na frontach 
w Abisynji w dniu 7 stycznia b. r.:

Na froncie północnym trwa nacisk abi- 
syński na linje włoskie, ale żadne większe 
działania nie są z ich strony przedsiębrane.

Na froncie południowym również panu­
je pozorny spokój. Dotychczas niema po­
twierdzenia pogłoski, 'akoby samoloty wło­
skie zbombardowały szczepy somalijskie na 
terytorjum angielskiem.

Nastanie na froncie północnym małej 
pory deszczowej spowodowało poważne o- 
graniczenie działalności wojennej po obu 
stronach. W chwili obecnej o żadnej ofen­
sywie włoskiej nie może być mowy, bowiem 
niskie chmury i szalejące jednocześnie wi­
chry, uniemożliwiają użycie najważniejsze­
go włoskiego ataku wojennego, jakim są sa­
moloty.

Ulewne deszcze spowodowały poważne 
trudności po obu stronach frontu. Główna 
kwatera w Dessie straciła połączenie z od­
działami na froncie północnym. Dla Włoch 
sytuacja przedstawia się jeszcze gorzej. 
Obudowany ostatnio z wielkim nakładem 
sP i kosztów gościniec z Adigratu do Makal- 
le dosłownie rozpłynął się w błocie, tak, że 
niektóre odcinki przestały dosłownie istnieć.

Addis Abeba, 7. I. — Z frontu północne­
go donoszą, że od 7 dni trwają tam ulewy, 
tamujące wszelkie znaczniejsze operacje stra­
tegiczne. Jest to zjawisko nienotowane już od 
1907 roku, gdyż normalnie okres deszczów 
rozpoczyna sie na płaskowzgórzu najwcze­
śniej w połowie marca. W krótkich okresach 
przerwy pomiędzy jednym a drug:m desz­
czem wojska włoskie bombardują skupienia 
abisyńczvków. szczególniej w prowincjach 
Sclre i Wolka:t. Obecnie deszcze cieszą bar­
dzo rolników abisyńskich, którzy sadza, że 
beda mieli dz*eki tym deszczom dodatkowe 
zb’orv. byłyby to już trzecie żniwa w c’agu 
roku. Koła wojskowe abisyńskie z wraca ja 
uwagę, że ostatnie deszcze czynią drogi abi­
syńskie nfedostepnemi. nawet dla czołgów 
i armii zmotoryzowanej, podczas gdv dla bo­
sych wojowników abisyńskich rozmokły i śli­
ski grunt nfe stwarza żadnych trudność*.

Droga z Addis Abeby do Dessie stała s*ę 
zupełnie niedostępna i grupa dziennikarzy, 
którzy przed paru dn'ami wyruszyli do Dessie 
obozuje w górach, gdyż samochody me mo­
gą ruszyć naprzód. Karawany mułów dowo­
żą regularnie żywność wojskom ab'syńsk'm. 
pom*mo trudności terenowych.

Tajemnicze przygotowania 
angielskie w Afryce

Londyn, 7. I. — Rząd angielski postano­
wił przeprowadzić w Mombasa (Kolonia Ke- 
nya) poważne prace fortyfikacyjne. W miej­
scowości tej stanowiącej główny angielski 
punkt oporu w Afryce Wschodniej mają być 
ustawione w ciągu naibl':ższvch tygodni cięż­
kie działa. W*elka ilość reflektorów już przy­
była do Mombasa. Jednocześnie formuje sie 
korpus ochotmczy z pośród angielskich inży­
nierów * dawnych artylerzystów.

A d d i s  A b e b a , 7. 1. Przybył z Dżi­
buti nowy doradca rządu abisyńskiego. Jest 
to amerykanin Spencer, doktor prawa uni­
wersytetu Havarda, znawca prawa między­
narodowego. Spencera zaangażowała dele­
gacja abisyńska w Genewie.

Uroczyste modły o zwycięstwo
Addis Abeba, Dn’a 7. I. przypadają świę­

ta Bożego Narodzenia, według obrządku ko­
ścioła kQptvjsk'ego. Jest to zakończenie nie­
omal dwutygodniowego postu, który poprze­
dza obchód tych świat. Wczoraj o północy 
Cesarzowa z następcą tronu w otoczeniu 
dostojników asystowała na Mszy Sw'ętei w 
katedrze Sw. Jerzego.

Uroczyste to nabożeństwo zakończyło 
się o godz. 4-tei rano Wznoszono modły za 
powodzenie oręża abisyńskiego. Rodzina ce­
sarska powróciła do pałacu, rozległ sie wy­
strzał armatk'. poczem rozpoczęła s*e w pała­
cu uczta świąteczna. W c*agu dnia dzisiejsze­
go ab:syńczycy. zgodnie z obyczajami, ucz­
tują w domach pochfan>a.iac znaczne ilość* na 
poiu narodowego, przypominającego miód.

XV ,Dessje odbyło sie równ'eż uroczyste 
nabożeństwo, na którem obecny był cesarz 
w otoczeniu dowódców armjl.

N egus zap ow iad a  r e to rs je
A d d is -A b e b a , 8 I. Wojna w Abisynji 

przybiera coraz bardziej na zaciętości. Obie 
strony sto, u ją wzajemne retorsje.

Ostatnio negus zapowiedział konfiskatę 
wszystk.eh mej itków włoskich znajdujących 
się na terytorjum Abisynji jeżeli W łosi w 
dalszym ciągu będą łamać prawo m ędzynaro- 
dowe odnośnie do używania zakazanych środ­
ków wojennych.

N ow y d orad ca  p raw n y
A d d is -A b e b a  (PAT). W czoraj wieczo­

rem przybył z Dżibuti nowy doradca rządu 
obi-; .'.skiego. Jest to Amerykanin, nazywa się

John Spencer, jest doktorem prawa uniwersy­
tetu Harvarda (w Cambridge w St. Massa- 
chussets), znawcą prawa międzynarodowego.

Sper cera z»?.n a  owafa delegacja abis. ń 
ska w Genewie.

ZASIEKI Z DRUTU KDLCZASTEGD NA GRANICY EGIPTU I LIBJI
L o n d y n . 8. I. — Reuter donos* z Ale­

ksandrii że na przestrzeni 320 kim. pomiędzy 
Egiptem a Libia ciągną s!e nieprzerwane za- 
s'ek* drutów kolczastvęh. które w wielu miej­
scach posiadają szerokość 5 metrów a wy­
sokość wzrostu ludzk’ego. Przekroczenie bez 
upoważnienia gran*cv grozi utrata życia.

Patrole włoskie bez przerwy przeb*egaia

TAJEMNICA ZNIKNIĘCIA ALBAŃSKIEGO MILIONERA
S łu żą cy  u w ię z ił go w p od ziem n ej c e li , a b y  za w ła d n ą ć  fan tastyczn em i 

sk arb am i b ogacza
Tirana, 8. 1. — Policia albańska aresztowała 

w Elbassan służącego znanego milionera albań­
skiego Mehmeda Bega Sollmana Szabana.

Mehtned Beg powrócił trzy lata temu z za­
granicy po dłuższe! nieobecności w kraiu. W no­
cy służący napadł na n'ego i uw eził go w pod­
ziemnej celi. Sam zaś zawładnął iesto majątkiem 
Wszyscy sądzili że milioner przebywa zagrani­
cą. Lecz ta długotrwała nieobecność Mehmeda 
Bega wzbudziła podejrzenie. tembardz*ei. ż zna­

JESZCZE ICO TYS. ŻYDÓW WYEMIGRUJE Z RZESZY NIEMIECKIEJ
Dowcipny pomysł zwiększenia

L o n d y n . 8 I. ..Da*1v Herald" donosi, że 
15 stycznia odjada z Londynu 3 wvb’tn: dzia­
łacze żydowscy, a mianowicie znany polityk 
liberalny sir Herbert Samuel znany magnat 
naftowy wiceprezydent Company Shell lord 
Bearsted ? znany bogacz — właśc*c'el szere­
gu domów towarowych Marks.

Udaia sie oni do Nowego Jorku. abv omó 
wić z żydami amerykańskimi utworzen'e spe­
cjalnego funduszu * organizacj’ pomocy dla 
spodziewane? nowej fali uchodźców żydów 
z N>emiec. Zamarzone iest skoncentrowanie 
funduszu w wysokości 10 mfljonów funtów 
szt£rl'ngów.

Daily Herald" twierdzi w związku z tern, 
że niedawno bawjł w Lohdynl? specjalny de-

KONFERENCJA B. MINISTRÓW
W a r s z a w a .  8. I. W czoraj popo­

łudniu odbyła się w ministerjum opieki spo­
łecznej konferencja poświęcona dyskusji nad 
projektem ustawy o Izbach Pracy. W konfe­
rencji tej wzięli udział: wiceminis!er Jastrzęb­
ski, jako przewodniczący, wiceminister dr. 
Piestrzyński, byłych 6 minis'rów pracy: Hu­
bicki, Jankowski, Jurkiewicz, Moraczewski, 
Simon i Zicmięcki, przedstawiciel minister­
jum spraw wewnętrznych Myśliński oraz za­
proszeni znawcy zagadnienia, m. in. były po­
seł Kwapiński i Kośeiński.

Projekt referował inspektor pracy Klott. 
W  dyskusji, która trwała około trzech go­
dzin w;-pow'e ’zi~!i się wszyscy obecni. Plon 
dyskusji zebrać można w następujące punk'y:

1) projekt ustawy wyznacza zbyt w ąsk i1 
kompetencje Izbie Pracy, "2) sprawa powoły­
wania radców Izby Pracy i stosunek Związ­
ków Zawodowych do Izby. Ogółem w d skusji 
zwrócono uwagę na konieczność uniezależ­
nienia się składu Izby od wpływów minister 
jum i władz administracyjnych, domagano sic

URZĘDNIK POSELSTWA WRĘCZYŁ AGENTCE 
„GESTAPO"

szyfr III Międzynarodówki oraz inne łajna dokumenty
P r a g a ,  5. 1. Przed 7 tygodniami obiegła 

świat cały sensacyjna wiadomość o zrabowaniu mil­
iona koren czeskich w poselstwie sowieck em w Pra­
dze przez pracownika poselstwa. Kozimowa. Ponie­
waż policja praska nie m ała Kozimowa prawa aresz­
tować, gdvż był on urzęanikiem dyplomatycznym 
„zatrzymano” go narazie w inspekłoracie policji je­
dynie w charakterze „gościa” . Rzecz charaktery­
styczna że Kozimowem me interesuje się wcale po­
selstwo sowieckie.

Obecnie prasa czeska podaje niezwykle cieką 
we kulisy tei afery.

Kozimtw. jak się okazuje, już od dłuższego cza­
su utrzymywał potajemni, i ścisłe stosunki z agen 
tami rosyjskiej organizacji emigranrkiej „Ruski5 
Obszczii Woinskii Soiuz" którei centrala mieści s ę 
w Paryżu, a oddziały rozsiane są po wszystkich sto­
licach Europy.

Dzięki pomocy emigranta rosyjskiego, Knie- 
tiskiego. Kozimow wszedł w ścisły kontakt z agen­
turą ROWS w Berlinie, na którei czele stoi b. gene­
rał carski von Lampe, i eu zwróci; na Kozimowa 
uwagę niemieckiei Gestaoo Kozimowi polecono. ab\ 
postarał się w poselstwie sowieckjem o dokumenty,

R icb ett w  R zym ie?
P a r y ż ,  8. I. Havas donosi z Rzymu, że 

bawi tam jakoby słynny pos;adacz koncesji 
naftowych w Abisynji — Rickett.

pom*edzv posterunkami gran*cznemi. gdzie 
umieszczone sa w ukrvc*u gniazda karab'nów 
maszynowych. Samoloty zarówno włoskie- 
iak i angielsk’e unoszą s’ę ponad granica. 
Lotn*cv witaia sie podnosząc reke do górv 
k*edv samoloty *ch m'iaia s’ę. dążąc w róż­
nych k'erunkach.

jomi i przyjaciele jego nie otrzymywali korespon 
dencjl Wystawmy zaś tryb życia służącego rów­
nież nie budził zaufan a.

Poczęto w'ec ś'edzfć So**mana. wreszcie za­
uważono, iż kilka razy dz'ennie schodzi do plw- 
n cy.

Skorzystano z nieobecności w domu Sol ma­
na i rozpoczęto poszukiwania, które wkońcu do­
prowadziły do wykrycia kryjówki uwięzionego 
milionera (A. P.).

wywozu niemieckich towarów
legat rządu niemieckiego, który prowadź*! 
rozmowy z przedstawicielami żydów anglel- 
sk ch. przyczem nakreślony został ze strony 
niem'eck’ei pew*en plan, przewidujący emi­
gracje 100.000 żvdów z Niemiec.

Według tego planu żydzi, opuszczający 
N'emcv uzyskaliby zezwolenfe na wywóz 
swoiego całego maiatku. ale tvlko pod posta­
cią skonwertowan'a tezo majatku na towary 
n emieck*e. które miałyby bvć zagranica 
sprzedane. W ten sposób, jak twierdzi ..Da:lv 
Herald" rząd H'tlera zamierza złamać boikot 
towarów niemieckich przez żydów ’ równo­
cześnie zr^czn e pomnożyć eksport nlemleck1 
zagranice.

PRACY NA TEMAT IZB PRACY
przytem zastopowania powszechnych, bezpo­
średnich, proporcjonalnych i tajnych wybo- 
borów. 3) Sprawa pokrycia kosztów utrzy­
mania Izby Pracy nie była szeroko dyskuto­
wana. 4) Podział na okręgowe Izby Pracy dy­
skutowany był bardzo obszernie i poważnie 
krytykowany. Domagano się m. in. utworze­
nia jcJnej centralnej Izby Pracy dla całego 
terenu Rzeczypospolitej. Motywowano to żą­
danie potrzebą skoordynowania prac Izby oraz 
względami oszczędnościowemi. Co do tworze­
nia Izb regjonalnycb, obejmujących odrębne 
okręg*, zwrócono uwagę, że sprawa ta może 
być przewidz’c-a na da’szą przyszłość. 5) 
W ' su ięło pos‘u’at, aby w skrawach wewnęT’ 
nej organizacji Izby Pracy była uchy'ona moż­
liwość ingerowania władz nadzorczych.

W  ten sposób dyrkus'a, wywołana pro­
jektem usławy, przekształciła się w faktycz­
ne ustalenie zasadniczych tez i podstawo­
wych założeń projektu, zuneł ie różnego od 
projektu opracowanego przez ministerjum o- 
pieki społecznej. __

dotyczące działalności III  Międzynarodówki w Eu- 
upie środkowej, szczególnie w Niemczech. Zazna­

czono mu. aby nie troszczył się o pieniądze, bowiem, 
ieśl. wyw.ąże się dobrze ze swego zadania, będzie
miał ich dość.

Kozimow zdołał wykraść z poselstwa właściwe 
dokumenty. Skusiły go jednak i pieniądze. Zabraw­
szy dokumenty i milion koron, ruszył w stronę gra 
nicv niemieckiej. W Dox .potka) się ze słrnną agent­
ką Gestapo. Fre ernin, którei wręczył dokumenty. 
Znajdowały się wśród nich dowody działalności pla­
cówek komunistycznych w rozmaitych kraiach euro­
pejskich. a prócz tego szyfr III  Międzynarodówki.

Agentka, dowiedziawszy się. iż Kozimow uk^id.' 
również p eniądze. postanowiła sie go za wszelka 
cenę pozbyć. Upiła go wiec w jednei z miejscowych 
restauracyi i ulotniła się Kozimowa znaleziono pija­
nego do nieprzytomności w nobliżu restauracji.

Co sie obecn e stanie z Kozimowem. niewiado 
ino. Sowieckie poselstwo nie dało policji praskiej 
ż«;dnvch instrukcvi w tvm względne Władze zaś 
czeskie nie mogą podiąć na własną rękę żadnych kro 
ków przeciwko dyplomatycznemu urzędnikowi So­
wietów. (h)

Płk. Ulrych ministrem komunikacji?
Warszawa. 8. 1. — Koła dziennikarskie do­

wiadują s'ę. że na stanowisku ministra komun - 
kacji następuje zmiana.

Minister Butkiewicz wraca do kolejnictwa I 
obeimuje prawdopodobn e stanowisko Jednego z 
prezesów dyrekcji.

Stanowisko ministra obe.imuie płk. dvpl. Jul­
iusz Ulrych. dotychczasowy zastępca wicemini­
stra spraw woiskowych. Płk. Ulrych bvł w swo 
im czasie szefem wydizału IV sztabu, w którym 
koncentrowały się sprawy komunikacyjne pań­
stwa.

B. władca Sjamu w Davos
Z n r y e b ,  8. L — Ex-król Sjamu przebywa 

wraz z rodziną, złożoną z jedenastu osób w Ilayos.
Król, żona jego i '•ała rodzina z zapałem uczą się 

jeździć na nartach.

Koncern Newmana bada warunki 
elektryfikacji Polski

Warszawa, 8. 1. — Prasa donosi, że w naj­
bliższych dniach przybywa do Poski orezes an­
gielskiego koncernu budowy motorów elektrycz­
nych p. Newman, celem zbadania warunków e*ek 
tryfikacyjnych naszego kraju.

Koncern Newmana będący jednym z naJpo- 
ważn eiszych przeds ębiorstw elektryfikacyjnych 
świata przez ambasadę polska w Londynie na- 
wfazał już kontakt z pofskiemi sferami miarodaj­
nemu

W Warszawie prezes Newman przeprowadzi 
rokowania w sprawie e-ektryf kaci Polski prze- 
dewszystk'em z czynnikami rządowemi. Jak też 
z delegatami miast zainteresowanych w elektry­
fikacji oraz z f‘rmam prywatnemi.

Należy dodać, że koncern Newmana opiera 
c,voją ekspansję na długoletnich kredytach.

Skarga „Croix de feu“  
o zajścia w Limoges

P a r y ż ,  8. 1. — Organizacja „Croix de fen* w 
Limoges, gdzie przed kilku tygodniami miało miejsee 
krwawe starcie między członkami tej organizacji a 
zwolennikami frontu ludowego, złożyła w procnratorji 
skargę przeciw merowi tego miasta, senatorowi socjali­
stycznemu Betoulle, dep. Valliere i zastępcy mera 
Gaillard o branie udziału w organizowaniu publicznej 
manifestacji, niezgłoszonej u odpowiednich władz ad- 
ministracy j nych.

Pozatem „Croix de feu“ '.wraca uwagę prokura­
tora na pewne nienormalne fakty, jakie miały ."iej- 
sce w czasie przeprowadzania dochodzeń, a mianowi­
cie na to, iż prokurator Republiki, który odrzucał 
świadectwa członków „Croix de fen", ustawicznie po­
woływał na świadka policjanta Constantina, który ró­
wnocześnie pełnił funkcję pomocnika pisarza sądowe­
go. Z tego powodu doszło również do ostrej wymiany 
zdań pomiędzy adwokatem „Croix de feu“ Olivierem 
a sędzią śledczym, w wyniku której obie strony odwo­
łały się do ministra sprawiedliwości.

Sprawa ta budzi w Limoges i w Paryżu wielkie 
zainteresowanie.

Z fali na falę
CZERTOK-ALPEROWICZOWA I HALINA 

DUDICZÓWNA. Dnia 9. I. o godz. l8,0C w stą o i 
w Polskiem Radio pianistka Fannv Czertuk Alpe- 
rowiczowa w programie złożonym wyłącznie z mu 
zyki skandynawskiej. Wieczorem tegoż dnia a godz 
21,35 znana dobrze radio-słuchaczom śpiewaczka 
Halina Dudiczówna, odśpiewa przed mikrofonem Do­
mańskim szereg pieśni kompozytor-w polskich.

TADEUSZ FALISZEWSKI ŚPIEW A LEK ­
KIE PIOSENKI. Doskonały i dowcipny interpreta­
tor lekkiej piosenki. Tadeusz Faliszewski, odśpiewa 
9. I. o godz. 20.00 szereg swoich piosenek. W  tvm  
samym koncercie Mała Orkiestra Polskiego Radia 
pod dyrekcją Górzyńskiego wykona utwory należące 
do rozrywkowego repertuaru orkiestrowego.

WACŁAW NIEMCZYK I  KAZIM IERZ W IŁ ­
KOMIRSKI W KONCERCIE RADJOWYM. 9. I. 
o godz. 22.00 nadaje Polskie Radio koncert symfo­
niczny. który poprowadzi iako kapelmistrz, Kazi­
mierz Wiłkomirski. Solistą koncertu będzie młody, 
bardzo utalentowany skrzypek, Wacław Niemczyk, 
który wykena efektowny i piękny koncert skrzyp­
cowy Mendelssohna, stanowiący iakby filar reper­
tuaru skrzypcowego.

„A MARCELJANEK WCIĄŻ W ĘDRUJE” . 
9 stycznia o godz. 16.00 nada Polskie Radio dalszy 
ciąg przygód Marcelianka. który wędruje ze swoim 
czarodzieisk m wezełkiem po świecie. Zuch ten M ar- 
celianekl A jak prosto i ciekawie opisuje jego przy­
gody Stefan Themerson! Wielkie, opowiedziane iuż, 
przygody. żvwo zainteresowały dzieci (świadczą 
o tem listy), przypuszczać więc najeży, że i trzecia 
audycia zgromadzi przy gtośnika.ch rzesze słucha­
czy.

1
Dr. Eduard Woroniecki 

ną i socjologiczną. O książci 
znania dnia 9. I. o godz. i' 
n i e c k i

WIELKOŚĆ I UPA­
DEK RZYMU. Ukazał 
się niedawno na pół­
kach księgarskich Dolski 
irzekład monumental- 
dzieło włoskiego uczo­
nego G Ferrery p. t.

Wielkość i upadek 
Rzymu" Książka ta sta­
nowi przykład klasycz­
nym historiografii. dzię­
ki połączeniu niezwykli* 
erodvcii autora z wła- 
ann konceocia filornfirt- 
tei odczyt w j tn s i  z p<>- 

,50 dr. Edward W o r o-

W FABRYCE FORDA. Słynne fabryki sa­
mochodów Forda budzą powszechny zachwyt swoją 
niezwykła organizacia techniczną, oraz specjalnym 
ustroiem stosunków robotniczych. O swvch wraże­
niach z tes-o ciekawego świata opowie Antoni Sło­
nimski w felietonie radiowym 9. I. o godz. 17,00.
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Wieś polska w walce o bul
2-lełnia karencja 

w spłacie kapitałów
dla długów skonwertowanych 

w Banku Akceptacyjnym
Przedłużenie terminu zawierania układów konwersyjnych 

do 31 października 1936 r.
W ostatnim dm'u starego roku, dnia 31 

grudnia 1935. wyszedł z druku nr. 96. Dzien­
nika Ustaw i przyniósł pod oaz. 611 rozporzą­
dzenie ministra skarbu z dn'a 21 grudn'a 1935, 
bardzo ważne dla rolników, którzy pozaw'e- 
rali układy konwersyine na Bank Akcepta- 
cyiny. Na podstawie tego rozporządzenia 
dotychczasowa skala spłat długów, skonwer­
towanych w Banku Akceotacvinvm. została 
zmieniana o tyle, że w pierwszych dwóch 
latach po za w archi układu dłużnik n'e bedzie 
opłacał kapitału, tylko bedzie musiał płacić 
procenty od skonwertowanego w Banku Ak- 
ceptacyjnym długu, czyli, że dla spłaty kapi­
tału w długach, skonwertowanych przez 
Bank Akceptacvjny. wprowadzono dwulet­
nia karencie.

Druga ważna nowością wspomnianego 
rozporządzenia jest przep s. na podstawie 
którego ostateczny termin zawierana ukła­
dów na Bank Akceptacyiny. który to termin 
upływał dnia 31 grudnia 1935. przedłużony 
został do 31 października 1936 r.

Jak widać. p. minister skarbu spraw'ł roi 
nikom. borykaiacym s'e z długami. zac’ag- 
niętem' w instytucjach finansowych. m'łv pre­
zent noworoczny.

Wprowadzenie karencii dla spłaty kapi­
tału w długach, skonwertowanych przez 
Bank Akceptacyiny. powita całe rolnictwo 
z uczuc'em ulgi i wdzięczność'. Rolnicy stale 
podnosi', że skoro spłatę długów prywatnych 
odroczono na podstawie ustaw oddłużenio­
wych do r. 1938. to takie samo odroczenie 
pow'nno bvć zastosowane w odniesieniu do 
długów zaciągniętych w instytucjach finan­
sowych ' skonwertowanych przez Bank Ak- 
ceptacyjny.

Bardzo duże znaczenie ma przedłużenie 
terminu do zawierania układów na Bank 
Akceptacyiny Mimo bowiem wyczerpujące­
go omówienia tych spraw na łamach prasy 
rolniczej. m*mo pouczeń na specjalnych ze­
braniach. mimo propagandy organizacji spo- 
łeczno-rolniczych. w'elu ludzi na wsi n'e zro­
zumiało jeszcze ani znaczenia konwersji 
swoich długów na Bank Akceptacyjny, an1 
konieczności zawarca układów konwersyj­
nych w oznaczonym poprzednio termin'e. 
Mamy tego dowody niemal codziennie w li­
stach. otrzymywanych przez Redakcje ze 
wszvstk;ch stron kraju. Qdvbv nie przedłu­
żenie terminu zawieran'a układów na Bank

Targowica w Poznaniu
Poznań, dnia 31 grudnia 1935 r. Spędzono: wo­

łów 20 buhajów 95 krów 234. świń 710. cieląt 274. 
owiec 55. razem 1388 zwierząt

Płacono za 100 kg. żywej wagi:
Cenv loco Targowica Miejska łącznie z koszta­

mi handlowem.’
t BYDŁO

A) W o l t :
1. Pełnomiesiste. wytuczone. nieoprz- 5 4 -5 8
2. Mięsiste, tuczone mł<»ds7e do 3 la: 46—50
3. Mięsiste tuczone, starsze 3 8 -4 4
4 Miernie odżywione

B) B u b s i e :
34— 38

i. W» tuczone Deinomłęsiste 5 3 -5 4
2. Tuczone mięsiste 46—48
5 Nietuczone. dobrze odżyw., starsze 40—44
4  Miernie odżywione

O  K r o w y ?
3 4 -3 8

t W vtuczone peinomłęsiste 5 4 -5 6
2. Tuczone mięsiste 42—48
3. Nietuczone. dobrze odżywionr 28—30
4. Miernie odżywione

D) 1 a t o w i c e:
1 4 -1 8

t. Wytuczone pełnomiesiste 5 4 -8 0
2 Tuczone mięsiste 46—80
3. Nietuczone. dobrze odżywione 3 8 -4 4
2 Miernie odżywione

0  M ł o d z i e ż :
34— 21

1. Dobrze odżywione 31—35
2 Miernie odżywione

0  C i e 1 e t a :
32—3o

1. Naiorzedniełsze cielęta wvtucz«n» 6 5 -7 6
2 Tuczone sieleta 56—43
3 Dobrze odżywione 5 0 -5 4

II.
4 Miernie odżywione 40—48

OW CE
1. Wytuczone. pełnomiesiste iagnięta 

młodsze skopy
—

2 Tuczone starsze skopy i maciorki 48—56

in.
3 Dobrze odżywiane
ś W |\J E  <t n c z n ■ k i).

L Pełnomiesiste od 120 do 150 ke żywei 
wagi

90—94

2  Pełnomiesiste od 100 do 120 kg żywe’ 
wagi

8 4 -8 8

3. Pełnomiesiste od 80 do 100 ke. żywe 
wagi

—

4. Mięsiste świnie ponad 80 łćt. 70—74
5 Maciory 5 późne kastraty (0—80
Przebiec tarcu spokojny.

Akceptacyiny. masa rolników byłaby z do­
brodziejstwa tei instytucji nie skorzystała, 
co byłoby s'e fatalnie odbiło na naszych 
ws’ach. Przedłużenie term’nu do zawierania 
układów konwersvinych «a okres dziesięcio­
miesięczny da możność objęcia wszystkich 
długów rolniczych w kredvc'e zorganizowa­
nym przez Bank Akceptacyjny.

Nędza rolnictwa w cyfrach
Nakładem Państwowego Instytutu Nauko­

wego Gospodarstwa Wiejskiego w Puławach uka 
zała sę  ostatnio broszura d. t.: ..Położeń e go- 
srx'dar«tw winSeHń^ch w 1034-35 roku" opra­
cowana przez inż Jana Curzytka. Wyjmujemy 
z niej dane, tyczące się ruchu kapitałów rol- 
n czych w ostatnich 5 latach Z wyn ku tego ru­
chu wypada że w okresie 1930 do 1934 wartość 
czystego maiatku rolnika rok rocznie DOważnie 
zmniejszała się. os ąg tiac w roku 1934. mimo 
spadku zadłużeń a na'n'ższv poziom, wyrażają­
cy się w kwocie 1.676 zł. na 1 ha ziemi użytko­
wej.

Kapitał czynny na 1 ha ziemi użytkowej wy 
nosił w roku 1930 — 3 713 zł., w 1931 — 3.165 
w 193? — 2 475 w 1933 — 2 068 w 1934 — 1 997 
W porównaniu z r 1933 kap tał czynny uległ 
w roku 1934 nieznacznej obniżce a m'anowic'e 
o 71 zł na ł ha. t. i. o 34%. Poszczególne poży­
cie tego kapitału wykazują zmniejszeń e se ka­
pitału gruntowego i .pozostałych*1 (t. i. kapitału 
mel.wacyncgo roślinnego zapasów, gotówki ’ 
w erzytelności). zaś kaptał budowlany, inwenta­
rza żywego ' martwego pozostałe dra wie bez 
zm any A!e w stosunku do cyfr z okresu dobrei 
koniunktury (1926-29). kapitał czynny badanych 
w roku 19.34 gospodarstw wykazuje niż zmniej­
szenie o 1.496 zł na 1 ha czyli o 42.8 doc.. przy- 
czem poszczególne >ego po-zj-Ce składowe uleg­
ły następującej redukcji: kap tał gruntowy o 972 
zł (47 2 proc.) budowlany o 227 zł. (28.8 proc.), 
inwentarza żywego o 166 zł (62.5 proc.), inwen­
tarza martwego o 53 zł (30.3 procent) kaptały 
„pozostałe** łącznie o 78 zł. (39 proc.). Widzimy

Jak wygląda budżet 
ministerstwa rolnictwa

Bardzo wymownym obrazem upośledze­
nia rolnictwa w naszem państwie jest budżet 
rmnisterstwa roln'ctwa. a raczej jego stosu­
nek do całości budżetu. Jak wiadomo, budżet 
naszego naństwa zamyka s!e suma dwa mi­
liardy 170 milionów zł wedł. prehmnarza budżetu 
na r. 1936-37. Budżet ministerstwa rolnictwa 
i reform rolnych figuruje w tym budżecie ze 
suma niespełna 61 milionów, dokładnie 
60.975.000 zł. Jak na państwo o charakterze 
wvb'tn'e rolniczym, iak na państwo w któ- 
rem trzv czwarte ludności stanow'a rolnicy, 
kwota ta jest conaimn'ei ...za skromna,,

W roku budżetowym 1933-34 budżet rol­
nictwa wynosił zgóra 77 milionów, w r. 1934- 
1935 wynosił ponad 69 m'l jonów. W - roku 
budżetowym 1935-36 wynosił prawie 64 i pół 
miliona. Widać z tego że właśn}e w budżecie 
rolnictwa ' reform rolnych wydatki stale sie 
obcina. W stosunku do budżetu zeszłoroczne­
go budżet przyszłoroczny iest o bl'cko 3 i pół 
m ljona mmejszy, a w stosunku do budżetu 
z przed dwóch lat jest mniejszy o przeszło 8 
milionów.

W nowym projekcie budżetu zmniejszono 
wydatki na Zarzad centralny, na akcję f'nan- 
sowo-rolna i na Fundusz obrotowy reformy 
rolnei. Na melioracje preliminuje s>e o prze­
szło 627.000 zł mniej.

W dziale trzec'm preliminarza, obejmu­
jącym popieranie produkcji rolnej, który to 
dz'ał jest w stosunku do budżetu z 1934-35

Widme licytacji sospodarstro rolnych
nie znikło z polskiej wsi

Długu zaciągnięte w Banku Rolnym na spłatę uciążliwych długów, 
słały się dziś najuciążliwsze

W „Rolniku Wielkopolskim** czytamy:
W 104-tvm nrze ..Rolnika \Vlkp.“ w a r­

tykule wstępnym mwiedz'ano. że „widmo li­
cytacji gospodarstw rolnych zn'kło z polskiej

Oceniając w pełni dobra intencję p. mini­
stra Kwiatkowskiego, mus'mv mimo wszyst­
ko, podnieść, że rozporządzenie wspomniane 
nie spełnia wszystkich życzeń rolnictwa. 
Ludność rolnicza spodziewała sie. że odsetki 
w Banku Akceptacyjnym zostana obniżone 
taksamo. jak zostały obniżone odsetki od dłu­
gów, zaciągniętych u osób prywatnych, 
a w'ec do 3 procent w stosunku rocznym. 
Nie potrzeba tracić w'ele słów na udowod­
nienie. że oprocentowanie w wysokości 4 ' pól 
na rok jest w grunc*e rzeczy nierealne, sikoro 
rolnictwo jest w dalszym c'agu nieopłacalne. 
Trzeba zresztą i to wziąć na uwagę, że go­
spodarstwa rolne sa kompletnie wyniszczone 
i że trzeba także kapitału na doprowadzenie 
ich do dawnego poziomu. abv mogły kiedyś 
przynosić istotnie dochód.

Rolnictwo polsk'e czeka tedy dalej na 
obniżenie oprocentowania przez Bank Akcep- 
acyjny. Zarazem czeka na odpowiadające 
sytuacji rolnictwa uregulowanie i załatwienie 
długów rolniczych. zac'agn'etvch w instytu­
cjach finansowych państwowych, zwłaszcza 
długów średn'o — i długoterminowych.

więc, że najbardz!el zmniejszył się kapitał z;e- 
nr oraz inwentarza żywego...

W tym samym okresie kap:tał b'erny. na 
który składała sie długi b eżące. spłaty rodzin­
ne. długi hipoteczne ' skap'tał:zowanv czynsz 
dzierżawny, przedstawiał się następująco: w roku 
19.30 _  .364 zi. w 19.31 _  .384 w 1932 — 374," 
w 1933 — 366. w 1934 — 321. A wiec w roku 
1934 długi na 1 ha wyrażała się cyfra 321 zł., tl. 
n’ższa o 63 zł. (o 16,4 proc.), aniżeli w roku 1931. 
który odznaczył sie najwyższym kap tałem bier­
nym i od którego to roku następuję stopniowy 
spadek zadłużenia zaś w porównaniu z. rokiem 
poprzedn m niższa o 45 zł (o 12.3 proc.). Na 
zmnełszenie zadłużenia w ostatnim roku wpły­
nęła niewątpliwie akcja oddłużeniowa oraz po­
ważne ogran czenie źródeł i kredytu. Z poszcze­
gólnych rodzajów zadłużenia wzrósł w roku 1934 
w porównaniu z r. 1931 kredyt bankowy zmniej­
szył się natorrrast kredyt prywatny. Ale znowu 
w porównaniu z okresem 1926 — 29. zadłużenie 
w roku 1934 iest wyższe o 73 zł na 1 ha. t. i. o 
29.4 proc pizyczem długi b eżące utrzymują się 
na iednakowei wysokości, zaś dług' hipoteczne 
wzrosły o 78 zł na 1 ha t. i. o 130 orOc.

Odejmu ąc od kapitału czynnego kapitał 
bierny, otrzymujemy ma'afek czysty, który iest 
własnością gospodarza. I oto w;dzimv — że ma­
jątek ten z r>ku na rok ulega poważnemu spad­
ków  ̂ W roku 1930 wynos ł on 3 349 uł na 1 
ha z’emi użytkowe', w 1931 — 2 781 w 1932 — 
2.101. w 1933 — 1.702. w 1934 — 1.676. Tak się 
przedstawia ciężk e położenie rohretwa. uięte w 
cyfry.

znacznie mniejszy, ale w stosunku do budżetu 
zeszłorocznego o 117,000 zł w'ekszy, zwięk­
szono subwencje na popieranie drobnego rol­
nictwa o 42,000 z|. na podniesienie hodowli 
1 rybactwa o 48,000 zł. na popieranie obrotu 
artykułami rolmczemi o 17.000 zł. na hodowle 
koni o 63.000 zł. Natomiast zmniejszono sub­
wencje na doświadczalnictwo rolnicze i na 
badania naukowe o 52.000 zł. oraz na zwal­
czanie szkodników i chorób roślin o tysiąc zł. 
Bez zmiany pozostawioną subwencje na po- 
oieranie kultury wieisk'ej (283.000 zł), na 
cele weterynaryine (35.000 zł), na studja i do­
kształcenie (25.000 zł.)

Podnieść należy zwłekszenle budżetu na 
Państwowy Instytut Naukowy Gospodarstwa 
Wiejskiego w Puławach o 86.000 zł. Pozo- 
staje to w związku z reorganizacją tego In­
stytutu i stworzenie nowych działów we wy­
dziale rolniczym * we wydeiale weterynarii. 
Umożliwi to Instytutowi prowadzenie badań 
naukowych w szerszym jeszcze zakres'e. 
oraz ogłaszanie drukiem wyniku tych prac.

Wydatki na Państwowe Zakłady chowu 
koni zostały zwiększone o 216 000 zł. Pozo­
stałe to w związku z utworzeniem nowego 
stada ogierów w Berdówce. pow. Lida, w 
wojew. nowogrodzk'em. Zwiększono też kre­
dyty na kupno wybrakowanych ogierów.

Tak w ogólnych zarysach przedstawia 
sie nroiekt budżetu ministerstwa rolnictwa 
i reform rolnych

wsi“. Niestety — musze powiedzieć, że nie 
znikło to w'dmo * że nie wszyscy roln'cv 
odetchnel'** skutkiem wejścia w życie ustaw 
oddłużeniowych.

Dz'ś właśnie, równocześnie ze wspom­
nianym numerem ..Rolnika Wlkp.“ otrzyma­
liśmy „wezwania płatnicze**, naszpikowane 
rygorami zl'cvtowania nieruchomości. Jeżeli 
natychmiast nie zapłacimy należności Pań­
stwowemu Bankowi Rolnemu.

Skąd powstały te należności wobec 
Banku Rolnego?

W r. 1928 Bank Rolny propagował udzie­
lane pożyczek „na spłatę uciążliwych dłu* 
gów**. Zaciągnęliśmy wtedy pożyczkę długo­
terminowa w wysokości 40 procent wartość1 
warsztatu rolnego. Dziś cały ten warsztat 
rolny wart, w porównaniu do ówczesnej war­
tość'. moź° owych 40 procent. I te właśnie 
chce nam teraz Bank Rolny bezwzględnie za­
brać. Gdzież tedy mamy szukać pozostałych 
naszych własnych 60 procent? Przecie ieżeł’ 
za owych 40 procent Bank Rolny zabierze 
nam całv warsztat, to nam wypadnie iść 
z torbam'.

Ne rozumiemy, my rolnicy, dlaczego n*e 
potraktowano równomiernie wierzycieli pry­
watnych i instytucji państwowych. Jeżeli tu 
znalazły s'e środki i formy na oddłużenie pry­
watne to pownny one sie znaleźć i na oddłu­
żenie w instytucjach państwowych. Tak lak 
dziś rzeczy staja, to wypada nam tvlko ciężko 
żałować, źeśmy pospłacali ..uciążliwe" dług’, 
żeśmy n>e m'eli szczęścia zostać przy tvctt 
„uciażl’wvch długach** prywatnych, bo dzi- 
s'ai płacilibyśmy nie 5 i pół. względnie 6 pro­
cent. tylko 3 procent. Dziś w'dzimv. że by­
łoby raczej szczęściem zostać przy „uciążli­
wych długach prywatnych**, bo ci- co przy 
n'ch zostali, sa obecnie uprzywilejowani.

Gospodarstwa rolne dzięki zaparciu słe 
sieb'e ich właścicieli sa nadal w pełnym bie­
gu. Cóż. k'edv wszelkie wpływy zjadają po­
datki i wydatki na najkonieczniejsze rzeczy, 
bez których iuż absolutnie obejść s'e u'e 
można Splata długów, wobec absolutnej nie­
opłacalności produkcji rolnei spłata długów 
rolniczych bez zmniejszenia ich kwoty I ob­
niżenia procentu, iest niemożliwa. Cudów rol­
nicy rob'ć nie mogą, a skoro Ich praca nie 
przynosi im wogóle dochodu, to z czego mają 
płac»ć?

Zwracam s'e z ta sprawą do /Rolnika 
\VTkp.“. wobec którego całe rolnictwo ma 
daleko klace zobow'azanie. bo jemu należy 
przedewszystkiem przypisać, że swojem 
sprawedliwem i śmiałem staw'an'em sprawy 
zadłużeni zrob'ł to, co rolnictwo dotąd w 
tei dzedz>w'e uzyskało. Niechże „Rolnik 
WIkp.“ nie spuszcza teraz z oka sprawy dłu­
gów wobec instytucji państwowych. Te dług* 
n’e zostały uregulowane. Tysiące rolników 
znajduje s’e wskutek tego znowu pod groźba 
licytacji. Te 1'cyfacje zrujnują rolników nie- 
zasłużenie. a państwu korzyści n'e przynbsą. 
Nfe należv zapominać * o tern, że rolnikowi 
dano w Banku Rolnym pożyczkę w l'stach 
zastawnych. P-cząc 82 zl za 100 a po odlicze­
niu zeóry różnych kosztów i procentów od 
nominalnych stu zł w złoc'e. w rzeczywisto­
ści dano tylko 70 zł za sto. Pożyczka, która 
miała bvć ulga, stała się ciężarem, naprawdę 
n'e do zniesienia.

A ito n i K am iński

Walka z owadami
Z pośród 300 najważniejszych gatunków 

owadów, połowa zaledwie uważana bvć mo­
że za pożyteczne dla człowieka. Druga poło­
wa. to szkodniki, nieraz groźne, nieraz wręcz 
niebezpieczne dla żvc'a. żeby tyiko wymie­
nić szarańcze, muchy tse-tse * komary, roz­
noszące żółta febre.

Ułatwiona, a szybka komunikacja mię­
dzy obiema półkulami sprawiła że pew«ę 
szkodniki ze św'ata owadów rozprzestrzeni­
ły s'e po całvm świece. Tak np. z Ameryki 
przyszły do nas: phylloxera. niszcząca win­
nice. doryphora. wyrzadzajaca olbrzymie 
szkody w ziemniakach. Wzam’an za to otrzy­
mała Ameryka od nas w prezencie słynna 
. muszkę heska** > pewną odmianę motyla 
-,1'mantria dispar**. największego szftodn>ka 
ro!n'ctwa.

Toteż wszystkie kraje podjęły z tern’ 
szkodnikami nieubłagana walkę, w której 
znalazły zastosowanie nawet prom'ęnie ułtra- 
fiołkowe i gazy truiace. Najskuteczniejsza 
jednak bronią okazała s'e racjonalna hodo­
wla pewnych gatunków owadów, które pa- 
sorzytuja na owadach szkodliwych. P‘erwszę 
próby w tvm. kierunku podjęto w Ameryce 
już \v roku 18S2. i od tego czasu uczeń* zaj­
mujący się specjalnie badaniem życ'a owa­
dów. os’agnęli już bardzo poważne rezultaty. 
M'edzy innemi uratowano plantacje trzc'nv 
cukrowei ną wyspach Hawaiskich. zagrożone 
pewną odmiana koników polnych, wysysają­
cych sok z łodyg, przez sprowadzenie aż 
z Australii drobnego pasorzyta. którego lar­
wy żvia w c’ele tego szkodnika.

W Ameryce istnieją 1'czne. specjalne fer­
my, hodujące pewne odmiany owadów-paso- 
rzytów. Ostatnio powstała podobna hodowla 
i we Francji. Hoduje s'e tam maleńka musz­
kę „Trichogramma m'nutum*‘. oasorzvtujaca 
na jajkach wszystkich niemal owadów. Ho­
dowla prowadzona jest na wielka skale, two­
rząc niemal specjalna gałaź przemysłu: 
paczka zawierajaca tvs'ac egzemplarzy tego 
oasorzyta. kosztuje 12 franków
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Polska w otzekioju Wieści ze świata
S lh tk l P iłsu d sk i i K o śc iu szk o  

na sz la k a ch  m o rsk ich
M's ..Piłsudski" który dnia 30 ub. m. wy­

ruszył z Gdym przez Kopenhagę i Hah'fax do 
New Yorku, zna.duie sie w odległość 540 mf od 
4ahfaxu. do=.'ad spodziewa sę  przybyć w dn. 7. 
bm idąc ze średnia szyokościa 18 węzłów. Na 
pokładzie statku znajduje sie 181 pasażerów. 
2195 ton ładunku f 318 worków poczty M's .Pił- 
sudski** spodziewany jest w New Yorku dnia fe. 
b. m „

S/s „Kościuszko" odszedł dnia 31 ub. m. z na 
fy. zaberaiac 102 pasażerów 450 skrzyń cytru­
sów i 69 worków poczty Dnia 5. bm S/s ..Ko­
ściuszko" przybył do lnstabmu. zaś dn a 7. om 
óo Konstanzy \V Konstanzy S/s Kościuszko" pc 
zostanie do dnia 26 lutego poczem odbywać bę- 
dz e regularne rejsy Konstanza - Maila. ,

S p o k ó j w śró d  p iek arzy
Z Wołkowyska donoszą: naskutek interwen­

cji Inspektora pracy został zakończony długotrwa 
ły  zatarg między pracownikami piekarskimi a 
właścicie ami piekarń. Zatarg zakończył, sę  za­
warciem umowy zbiorowej, na mocv której pra­
cownicy uzyskah’ podwyższenie płac o 20 pr°c. 
jednocześnie pracownicy zrzekli sie 1 dn a pra­
cy na rzecz bezrobotnych koiegów.

E ty k ie ty  na pom arań czach
z  zn iek szta łcon ym  b ia ły m  orł^ m
W porefe gdvńsk:m obłożono aresztem 

15,000 skrzyń z pomarańczami i mandarynka­
mi, opakowanych w b’bułki ze zniekształco- 
nem godłem Państwa Polsk’ega. W z\v'azku 
z tern aresztowani został' dwa; dyrektorzy 
wielkiei hurtowni owocowei w Gdyni: Re'ch 
i Argus, reprezentanci firmy „Józef Fetter".

\Vłaśc;c'el tei f'rmv iest..... królem poma­
rańczowym" w Polsce: przebywa on stałe w 
Palestynie, gdzie równ:eż wyprodukowane 
zostały zakwestionowane przez władze pol­
skie etvk'etv.

Nowa sprawka żydowska. Nowv dowód 
źydowsk'ei bezczelność’ 1 czy dz'w’ć sie. że 
społeczeństwo ma tego dość?
M o rd er c zy n ie , k tórym  grozi 

k a r a  śm ierc i
Z Łrdzi donoszą: w czasie świat w stawie 

scheib erowskun przy fabryce koło ul. Przędzal- 
n czej znaleziono okrwawiony kadłub. Policja po 
przeprowadzeniu energicznych dochodzeń usta­
liła identyczność trupa, którym jest robotnik Sta­
nisław Kubik z Łodzi, oraz sprawców morder­
stwa. Bestiatsk.ego czynu dopuściły sie trzy ko­
biety przy pomocy dwóch wyrostków a m ano- 
mcie: narzeczona Kubika. Zofia Bielczyk. A- 

gmeszka Bielczyk. iej córka, Anna Jabłońska 
panna. OTaz Henryk Bicezyk i Feliks B e czyk

Mordu dokonano w r.iedz elę dn a 22 grud­
nia ub .roku w domu przy ul. Dąbrowskiej 67, w 
mieszkaniu Bielczyków

W tern samem mieszkaniu zwłoki zostały 
poćwiartowane J w nocy dnia 23 grudn a r. ub. 
wrzucono kadłub do stawu sche b erowskiego 
nogi i głowę do dołów kloacznych. Jak się oka­
zuje. Kubik awanturnik i terrorysta w mieszka­
niu Belczyków up;ial się i dochodziło do scysji. W 
krtyycznym dniu między n m. a pozostałymi wy­
nikła bóika. zakończona tak tragicznie.

Śledztwo zakończone zostanie w ciągu 10 
dn'. poczem prokuratura sporządzi akt oskarże- 
n a. Rozprawa odbyłaby się około 15 kwietma. 
Wszystkim aresztowanym grozi kara śnferci.

O grom ne w z ru sz en ie  w św ią tyn i zb ez­
c z e sz c z o n e j  p rzez  św iętokradców
O d y n i a, 8. 1. — W zbcszczeszezonej przez 

świętokradców świątyni w Swarzewie w czasie minio­
nych dwóch dni świąt odbyły się uroczyste nabożeii 
atwa. Mszy św. nio odprawiono przew głównym ol 
tarzem, ponieważ nie usunięto jeszcze porozbijanych 
wnęk i podartej na strzępy osłony obrazu.

W czasie nnbożcństwn tłumnie zebrani Kaszubi 
płakali. Kapłan odprawiający Mszę św, był tak wzru­
szony, że z. trudem po Mszy wygłosił kazanie.

Widok czczonej od wieków cudownej statui Malrfi 
Bofkiej Swarzcwskiej w opłakanym stanie bez rąk 
korony wywołał wśród Kaszubów ogromne wzruszenie

Sabirn  C hnram ow icz p r z y je d z ie  
do P o zn a n ia
Na łamach ang elskiego pisma pt. „Liglit on 

Spiritualism and Psychologmal Research" ukazało 
<ę sprawozdanie z kilkunastu doświadczeń, prze 
prowadzonych z p. Sabirą, medium z Warszawy, 
doświadczeniach tych wzięii udział członkowie „Br. 
tish College".

„P. Sabira — czvtamv — wykazała szczegól­
ne uzdolnienie w stawianiu diagnozy, w określaniu 
stanu zdrowia, charakteru i cgólnvcb warunków na 
zasadzie wyczucia i kontaktu z przedmiotami osób 
badanych (listów, fotografii ilp.) Przedmioty te 
trzym ała p. Sabira w transie w ręku lub przykła­
dała do skroni".

P. Sabira ma również zam ar przybycia do Po 
znania Projektowany jest odczyt w Pałacu Dzialyn- 
skich. (h)

10 ty sięcy  z ło ty c h  n a  p om n ik
M arszałka
Wydz ał Szkolny Zarządu Miejskiego w Wil­

nie wpłacił do PKO na Fundusz Bud<wv Pom- ] 
nika Marszałka Józefa Piłsudskiego w Warsza­
wie kwotę 10 000 złotych.
D odatek m ie szk a n io w y

dla n a u cz y e ie lek -m ę ża tek
Najwyższy Trybunał Adm. ogłosił w y­

rok w serii procesów, które maja zasadn - 
cze znaczetTe dla nauczycielek meżatek. 
Gminy kwestionowały dotąd Drawo nauczy­
cielek szkół publicznych. pozastaiacvch w 
stan’e zamężnym do otrzymywania specjal­
nego dadatk. uposażeniowego na mleszkatfa.

Zatargi z gm’nami na tern tle doprowa 
dzfły do wytoczenia w Trybunale 180 proce­
sów. N. T. A. skargi te uwzgledmł 1 orzekł 
że nauczycifclkom-meżatkom należy s’e doda­
tek m'es7kan’nwv od gmin I

J o e  L ouis n a jlep szy m  bok serem
Noworoczny numer znanego amerykańskiegr 

pisma „Ring Magazine" zamieszcza najnowszą kla­
syfikację uailepszych u ęściarzv świata. Sensacią tei 
klasyfikacji jest umieszczenie po raf pierwszy Joe 
Louisa na pierwszem mietscu przed oficjalnym mi­
strzem świata Braddockiem.

Klasyfikacja przedotawia się następująco;
W wadze ciężkiej, jak iuż zaznaczyliśmy, na 

oięrwszera mieispu znajduje się zwycięzca Carnery. 
\laxa Baera i Paolino. murzyn Joe Louis. Drugie 
miejsce zajmuje Braddock przed Schniellingiem 
i Carnerą.

W wadze półciężkiei pierwsze mieisce zaimuje 
również murzyn J. H. Lewis przed b. mistrzem 
również murzyn J. H. Lewis przed b. mistrzeir 
ś.viata M?xie Rosenbloomen; w średniej listę otwie 
ra Mariel Thil przed Freddv Steelem; w półśredn 
tu  czele znajduje się Bariey Ross przed holendrem 
van Kleverenem.

W lekkiej pierwszym iest Toni Canzoneri przed 
Lcu Ambersem: w piórkowe; prowadzi Freddie

Zycie Wielkopolski
Poznań.

WŁAMYWACZE I KIESZONKOWCY 
zapełniają znowu puste narazie więzienia

W ostrtnieh dniach zanotowano w Poznaniu kil­
ka kradzieży, których iprrwców ujęto już i osadzono 
w areszcie.

Na ulicy Wolniea posterunkowy P. P. zatrzymał 
dwóch ludii którzy wieźli duży wózek, wypchany bie­
lizna. Ponieważ na pytanie o źródło, skąd ona po­
chodzi, — zaczęli się iłłatać i '-yraźnie klainać — do­
prowadzono ich do komisarjatu. Stwjprd-nnn tu. że 
bielizna rzeczywiście jest skradziona ze strychu domu 
przy ul. Wolniea 3, na szkodę Stanisławy Stanisław­
skiej. Złodziejami byli Kazimierz Wtorkowski (ul. 
Wierzbowa 2) i Kazimierz Sierka bez stałego miej­
sca zamieszkania.

Na gorącym uczynku kradzieży kieszonkowej 
przytrzymano Teklę Baltel (ul. gen. Prądzyńskiego 
23). Ujęto ją w chwili, gdy skradła portfel z kie­
szeni p. Weissa (ul. Górna Wilda 3). Miała -na przy­
puszczalnie wspólników, lecz nie zdążyła już im od­
dać portfelu i rzuciła go na ziemię.

Również za kradzież kieszonkową 380 zł. ujęto 
Macieja Nowackiego (ul. Krauthofera 20) i Marcina 
Kulczyńskiego (ul. Wyspiańskiego 35).

Dwóch złodziei wreszcie skradło wczoraj duże 
lustro. Natychmiast jednak rozpoczęty pościg dopro­
wadził do zatrzymania jednego z, nich. .Test to Leon 
Lepowski bez stałego miejsca zamieszkania. Wspólnika 
kradzieży narazie nie ujęto.

NIESZCZĘŚLIWEJ MIŁOŚCI DO ŻONY ZADUSIŁ SYNA 
I POWIESIŁ SIĘ

Miller przed francuzem Maurice Holtzerem; w ko­
guciej pierwsze mieisce zajmuje hiszpan Balcazai 
Sangchiii przed Sixto Escobarem; w muszej pierw­
szym jest Benny Lynch przed Sinad Montana.

Z acieśn ien ie  -współpracy k u ltu ra ln ej  
p o lsk o-fran cn sk icj
P a r y ż ,  8. 1. Na wzór istniejących od 

paru lat na prowincji kól aka.łcm ckich pol­
sko-francuskich powstało w Paryżu akade­
mickie kolo pcl ko-łrancuskie.

Kolo to, którego prezesem zc tal p. J. 
Poncet, sL.wia sobie za za Janie rozwijanie tra­
dycyjnej przyjaźń- po sko-franeuek ej drogą 
orgtn zo.tania w póLtract in e ck ua.nej mię­
dzy akademikami i b. akademikami obu na­
rodów. Staraniem kola w p erwszą i czwar ą 
środę każdego miesiąca urządzane będą od­
czyty z dyskusją. Cykl ten otworzy p. Andre 
Therive odczytem na temat swej ks.ążki — 
„Chantiers d‘Europe“.

Nale‘y podkreś.ić, iż powyższa i ’ca współ 
pracy młodzieży obu krajów objęła już szereg 
ośrodków u..iwersyt ck ch francus ich, — jak 
Mor.tpcłier, w T luzie, Grenoble, Lyot./O, Lii.e, 
Bordeaux i Strasburgu.

P rzed  sp ad k iem  cen  Św iatow ych  
na m ąk i i zboże?
Londyn. 7. 1. Sfery handlowe angielskie z za 

niepokoien em przyjęły decyze sądu na wyższe­
go St. Z;edn. w sprawie zniesień a ..Processing 
taxes". stanowiących podstawę organizacji A. 
A A. Zwraca s'e tu uwagę, że krok ten wywoła 
natychmiastowy spadek cen mąki w U S. A o 
20 procent oraz podobna obniżkę cen wyrobów 
bawełnanych i szeregu innych wyrobów goto­
wych Jednocześnie spodziewane iest poważne 
naruszeń e równowag' między podążą a popy­
tem a w konsekwencji zaburzenie na rynkach.

Nieir.ki b ez  k o k ie te r j i
B e r l in  7. I. — Organ t. zw. ..Frontu 

Pracy" domaga s'e sportanskiego wychowa­
nia dz-ewczat niemieckich. Wedle pisma, win­
ny one sypiać na słomie. n'c użvwać kosme­
tyków i słodyczy, nosić najzwyklejsze ubra­
nia. które uniemożliw a wszelka kok'eterię.— 
Czy s'ę to abv spodoba Niemcom!
R ów noup raw n ien ie  k o b iet w N orw egji

O s lo ,  8. 1. — Rząd norv eski przedłożył na ra- 
i dzie królewskiej dn. 3-go stycznia projekt zrównania

S z c zą tk i sam obójczyni w leczon ej  
p r z e z  p o c ią g
W ub sobotę 31-letnia Rozalia Malikowa z 

Szopienic popełniła samobójstwo, przvcz--ną którego 
bvłv podobno niesnaski rodzinne. Gdy z Szopienic 
wyruszał pociąg osobowy do Katowic ^lalikows 
nagle pobiegła na tor kobmwy i rzuciła się pod koła 
pędzącego pociągu. Obsługa pociągu zauważyła sa- 
niobóiczvn;ę dopiero w ostatniej chwili, wobec czego 
pociągu nie dało się iuż zatrzymać.

Pociąg wlókł zupełnie zmasakrowane zwłoki 
M&likowe* na przestrzeni okrło 280 metrów Po za 
trzymaniu pociągu zwłoki zebrano Jo płachty i od­
stawiono do kostnicy szpitala.

B y d g o s z c z .  W  ubiegłą sobotę mia­
sto zostało do głębi wstrząśnięte krwawym 
dramatc , który rozegrał się na tle rodzin- 
ncm. Mianowicie niejaki Leon W ojtaszyk 80  
letni robotnik, zamieszkały u swych rodziców 
w baraku nr. 17 udusił swego czteroletniego 
synka Grzegorza podczas snu, poczem udał 
się do lasu i powiesił cię.

Przyczyną tych str'sznvch wypadków by­
ło n eszcz; liwe pożycie małżeńskie Wojta- 
szyka. Ożenił się on przed 4 laty z Heleną 
Musolf, która pracując, jako kelnerka z lo­
dami, zachowaniem swem powodowała wybu­
chy zazdrości u swego męża. W  rezultac e 
opuściła go i udała się do swego kochanka.

S t r z e l n o .  Ostatnio w 
ranowskiego, kołodz eja w Ska.nie, zamiesz­
kałego przy ul. Raj wydarzył się straszny 
wypadek.

Córeczka p. Baranowskiego zara’ała po­
raź ostatni choinkę. Na ten widok zbliżyła 
się również do choinki jej 38-letnia matka, 
lecz tak nieostrożnie, że od jednej świeczki

Wojtaszyk, kochając gorąco swoją żonę, pró- | kobiet z mężczyznami w dostępie do piastowania irzę- 
bowal pogodzić się z nią, lecz ta, mimo licz- dów publicznych, 
nych próśb z jego strony, nie chciała do nie­
go wrócić. Skoro ostatn a prośba nie odniosła 
skutku W oj‘aszyk postanowił zabić dz’ecko 
i siebie. Napisał ostatni list do żony i położył 
się przy swym synku do snu.

W  nocy poście'ą zadusi1, pogrążonego we 
śnie chłopca, poczem o 8-mej wstał i wyszedł.
Około godz. 4 popołudniu ko’ejarz, przecho­
dząc, spostrzegł wiszącego na drzewie męż­
czyznę. W is:elcem okalał się Wojtaszyk.
Zwłoki wisielca i dziecka przewieziono do 
kostnicy przy ul. Szubińskiej, gdzie odbyła

Propozycja ta przewiduje możność powierzania 
kobietom tek ministerjnlnyeh. sprawowania przez nie 
urzędów cywilnych, wojskowych, dyplomatycznych i 
nawet duchownych.

się sekcja zwłok.

ZAPALIŁA SIĘ OD CHOINKI
rodzinie p. Ba- zapaliły się na niej suknie i w kilku sekun­

dach kobieta stanęła w plonreniach.
Mimo natychm asfowej pomocy nieszczę­

śliwa kob’cta odniosła tak ciężkie poparzenia 
na całym tułowiu i prawem ramieniu, że za­
szła konieczność natvchm'as owego umieszczę 
nia jej w szpitalu, (ss)

STRZAŁY W CIEMNOŚCIACH NOCY
S z u b in .  W  nocy z dnia 6/7 bm. około 

godz. 1-szej przy zabudowaniach młyna pa­
rowego p. Michała Potońca w Kcyni rozegrała 
się tragiczna scena.

Od dłuższego czasu młyn ten jest tere­
nem ciągłych bójek, wywiązujących się na tle 
nieporozum eń majątkowych pomiędzy S ani- 
sławą a jej bratem Michał m Po'oicem .

Obecnie m ało miejsce dalsze smutne zaj­
ście, które zakończyło się tragicznie. Pomię­

dzy Stanisławą Po'ońcówną, z,d ersiait! Wlie- 
czysławem a Antonim Poońcem, bratem wła­
ściciela Michała Potońca do zło o pół ocy do 
ostrej wymi' y słów, k ó ra  przem eniła się w 
krwrwą scenę. Podczas wzajemnego szamota­
nia się padło kilka strzałów, które raniły 
Mieczysł Zblerskiego w lewą nogę; i Antoniego 
Poto’cu w lewą stronę pachwiny brzusznej. 
Natychmiast wszczęto energ czne śledztwo

TRZYLETNI CHŁOPCZYK UTONĄŁ W PRZERĘRLU
W strząsa jący  w yp ad ek  na żn iń sk iem  je z io rz e

Ż n in . Tragiczny wypadek zdarzył się 
onegdaj w godzinach przed południowych w 
Wenecji na tam ejszem jez orze.

W  dniu tym wybrał się na ślizgawkę o- 
lctni Syłwcs'er Kośmider i kiedy znajdował 
się w pewnej odeg’ości od brzegu, wpadl na- 
gel w przerębli i utonął. Po długich poszuki

waniach wydobyto już tylko zwłoki niesz­
częśliwego chłopca.

Wypadek wywołał w oko’icy wstrząsa­
jące wraże ie. Niech to bę Izie przes rogą dla 
rodziców, aby nie puszczali dzieci, na lód, 
zwłaszcza teraz, kiedy powloką louowa j ?st 
bardzo słaba

TRAGICZNA ŚMIERĆ NIEOSTROŻNEGO DZIECKA
W c za s ie  n ieo b ecn o śc i rod ziców  d z iew czy n k a  od n iosła  śm ier te ln e  pop arzen ia

B y d g o s z c z .  Przed dw oma dmam w 
szptalu  św. Florjana zmarlo wśród strasz­
nych męczarni 3-letnie dziecko p. P aała W i.- 
czorow: kiego. .

Jak się do.Ga’ujemv ,w pierws e świę o 
Bożego Narodzenia, w czasie chwi ow..j nieu­

wagi domown ków, 3- e nia Kr sia pod s la 
do pieca i ściągnęła na siebie garnek z go­
tującą się wodą.

W stanie groźnym przewieziono ją do 
szpi a!a — tu jednak m mo żabi gów lekar­
skich, nie zdołano utrzjm ać jej przy życiu.

R y ły  w ice-k ró l Indyj p och od ził 
z K rak ow a
Przed kilku dniami obiesja prasę wiadomość 

o śmierci lorda P.eaninu‘a. b. w.ce-króla Indvj. Nikt 
.iie domvślal się iednak nawet, że człowiek ten. któ­
ry zdobvł w Anglii drugie najwyższe stanowisko po 
królu, był synem krakowskiego żvda chalaclarza.

Lord Readinsr. swearo czasu Rufus Isaacs, bvł 
ieszcze matym chłopcem. rdv wraz z rodzicami i bra­
tem swoim Godfridem opuścił rodzinny Kraków 
i przywędrował do Londynu. Isaacsowte zamieszkali 
w żvdowskiei dzielnicy Londynu t. zw. Lastendzie, 
pdzie ojciec przyszłego rn^ża stanu trudnił się han­
dlowaniem starzyzną.

Wczesna młodość Rufusa i Gedfrida zeszła im 
na borvkan u się z biedą. Jako kilkunastoletni chłop­
cy zostali gońcami do posyłek. Z biegiem lat Rulu- 
sowi udało się zdobyć posadę kancs-.sty u adwokata, 
co umożliwiło mu jednoczesne studiowanie prawa 
na uniwersytecie londyńskim

Tymczasem Godtried pilnował interesów. Bvły 
to lata dziewięćdziesiąte ubiegłego wieku. Do Lon- 

rdvnu przybył wówczas nieznany nikomu inżynier 
włoski Marconi. Poszukiwał finansisty. którvbv do­
pomógł mu w zrealizowaniu goniatnego wynalazku 
telegrafu bez drutu. Przypadek zetknął Marconiego 
z Godfriedem Isaacsem. Godfried przeczuł ol­
brzymie możliwości tego wynalazku i postawił na 

i jedną kartę cały swój majątek. Gra się udała. Zdo­
był Dalent eksploatacji telegrafu bez drutu na cale 
imperium brytyjskie. Odtąd fortuna obu braci rosła
do zawrotnej wysokości.

Rufus został tymczasem adwokatem, jednak 
wspaniałą karierę miał zdobyć domero działalnością 
polityczną. Dvsuonuiac poważreml funduszami, zo­
stał wybrany w r. 1904 do Izbv Gmin, jako delegat 
przedmieść a londyńskiego Reajłinc. Odtąd wchodzi 
do gabinetów rządowych, zdobywa ąc koleino coraz 
to wyższe* stanowiska i tvtutv szla-heckie. Zamiano­
wany lordem, przybrał nazwisko Reading w wdzięcz­
ności dla dzielnicy, która go po raz pierwszy wyslałą 
do parlamentu.

W roku 1917 został wvsłanv do Ameryki, aby 
nakłonić rząd U. S. A. do wzięcia udziału w woime 
iwiatowei. Ńlisja ta zakończyła sie zupelnem powo­
dzeniem i Reading witany triumfalnie w Londynie, 
otrzymuje z rąk króla tvtuł Earla.

Teraz kariera tego dochodzi do szczvtu. \  r. 
1921 zostaie mianowany wicekrólem Indvj. Svn 
ubogiego handełesa zasiada na tarasie. prz\intuiąc 
w imieniu naiwiekszego imoerium świata hołd\ ma­
haradżów. W Indiach przebywał do r 1926. Po po  ̂
wrocie do Anglii, został raz ieszcze ministrem spraw 
zagranicznych, ale bvł to iuż schyłek iego bujnego 
żywota. Umarł 30 grudnia 1935 roku.

Lord Reading bvł dobrym s-.mem Dorob’wszv 
się fortuny, wyciągnął swoich rodziców z ghetta 
Eastendu i kupił dla nich piękną wille w malowni­
cze! dzielnicy Londynu St. .Jamę0 M ood. Starzy 
Isaacsowie przen esli się tam domero po długich na 
•eganiach. Do końca żvcia cozosLali wierni tradv-
ii~ Lisia czapka, atłasowa neruka i świeczki palone 

w szabas tak samo pozostały dla'nich święte, iak w 
dawnych lalach krakowskiej biedy, (en)
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Nin. Beck wygłosi expose 14 b. m.
W&rszama (Tel. mt) Dzisiaj w południe odbvło 

■ę posiedzenie sejmom] komisji spraw zagranicz­
nych Na Posiedzarńn tem komisja przyjęła kilka 
projektów ustaw łntvfikacvjnvch drobnych konwen- 
ey j międzynarodowych

Na zakończenie przewodniczący komisji, wice- 
mar>-zalek Sehaetzel zawiadomił komisję, że następne 
posiedzenie odbędzie się 14 bm w południe Na posie­
dzeniu tem p minister Beck wygłosi expose o poli­
tyce zagranicznej Następnego dnia odbędzie się dys- 
\u sja  nad expose pana ministra

Wykopaliska z czasów wojen 
szwedzkich

Pomiędzy Swarzewem a kąpieliskom nad­
er otfskfem Wielka Ws ą na lakach należących do 
P. Klebowei odkryto pod warstwa ziemi staro­
żytne fundamenty iak'eiść budowli. wśród któ­
rych tkwiła kula armatnia. Pocisk, jak s:e oka­
zuje pochodzi z czasów woien szwedzkich, ma 
kształt okrągły i naogół dobrze jest zakonserwo­
wany Z jakich czasów pochodzą ciekawe funda­
menty. trudno ustalić. Forma cegły wskazuje że 
z przed kilkuset lat. Prawdopodobnie stanowiły 
one fundamenty jakiejś czoJówk: obronnej, pier­
wszego portu Rzeczypospolite;. Pucka.

Fiija
G d a ń sk , 8. L — W związku z wprowadzeniem 

W Niemczech postanowienia, wedłng którego iztonka- 
Błi związku dziennikarzy niemieckich Rzeszy mogą być 
tylko dziennikarze, zatrudnieni na terenie Rzeszy 
Niemieckiej, przeprowadzono zmianę statutu gdań­
skiego związku dziennikarzy niemieckich, który do­
tychczas był oddziałem związku Rzeszy.

Obecnie związek gdański -tał się jednostką samo- 
fcielną. Na prezesa wybrano ponownie naczelnego 
redaktora narodowo-socjalistycznego „Der danziger 
Vorposten“ Żarskiego, na pierwszego wiceprezesa 
red Wilperta („Danziger neueste Nachrichten"), a 
*a  drugiego wiceprezesa Wir.gendorfa, kierownika 
gdańskiego biura korespondencyjnego.

Przedstawiciele opozycji oraz żydzi do związku 
anennikarzy niemieckich w Gdańsku nie wchodzą.

Odroczenie egzekucji Haupfmanna

tto o  Jer Sty  8. I Egzekucja Haupfmanna wyzna­
na n . 14-rfo stycznia, została odroczona o kilka 

w, z poleceń*a gubernatora Hoffmana spowodu po- 
■owsego rozpatrywania podania o ułaskawienie ska-
■eśca. . ,  _ _N ow y te r m in  n a  17 b. m .

T r e n  to n , 8. 1. — Hnuptmann został poinfor­
mowany, że egzekucja odbędzie się 17 stycznia.

Skazaniec ma nadzieję, że knra jego zostanie 
uchylona przez trybunał do spraw ułaskawień, który 
..prawo jego będzie rozpatrywał w najbliższą sobotę.

SAMOCHÓD PANCERNY NA USŁUGACH PRZEMYTNIKÓW 
Niezwykły wypadek na granicy niemiecko-holenderskiej

Berlin, S 1. — Po raz trzeci w ciągu krót­
kiego czasu doszło do zaciętej walki rn!edzy cel­
nikami nemieckim na granicy holenderskiej a 
szmuglerzami którzy w samochodzie pancernym

i przewozili kontrabandę przez gramce.
Tym razem auto pancerne załadowane su­

rowa kawa w szalonym pędzie wiechało na ber- 
jerę celna przełamało ia i szybko przejechało 
granicę niemiecką. Celnicy otworzył' żywy o-

Nowe rugi Polaków z Francji
P a r y ż ,  7. I. We czwartek rozpoczni} 

odjeżdżać z Francj nowe transporty robot­
ników polskich, którym odmówiono prawa 
do zatrudnienia. Wśród dotkniętych temi 

zarządzeniami są również robotnicy, którzy 
pracowali po 6, 8 a nawet 9 lat. Fakt ten wy­
wołał w polskich kołach robotniczych we 
Francji duże rozgoryczenie, ponieważ robo­
tnicy innych krajów, a w szczególności Wło­
si i Belgowie, jeśli przepracowali we Fran­
cji 5 lat, nie spotykają, się z odmówieniem 
im prawa do pracy.

Straszny wybuch w elektrowni
T o k io ,  8. 1. — W elektrowni w m. Tukuszi- 

ma, która również zaopatruje w prąd Tokio, wyda­
rzył się wybuch podczas którego 10 inżynierów i me­
chaników poniosło śmierć.

Zagadkowy wybuch
B e r  1 i n. 8. 1. — W fabryce Henkel i Co w

Duesseldorf-Reischolz nastąpił silny wybuch z niezna 
nej przyczyny.

Liczni robotnicy odnieśli rany. n  n prze­
wieziono do szpitala, jeden z nich jest umierający.

Wybuch nastąpił w piecu huty szklanej.

1 Kto wygrał ra  lołerji?
W drugim dniu clągifenia większe wygrane 

padły:
CIĄGNIENIE PIERWSZE.

Zł 20,000 — 117785
Zł 10 000 — 26004 28297 115874.
Zł 5,000 -  24323 78516 93465 143716.
Zł 2,000 — 330 102401 11223 11666 19247

40090 52696 62736 74657 74748 101673 103649
109137 115021 122546 123751 124269 134625
152’ M 159632 172522 177435- 181882 182090
183912.

Zł 1.000 — 4.397 16779 27264 35260 35922 
37670 399m6 40901 48201 50319 51612 53372 54068 
64478 71375 86883 88483 91835 94023 9S024 
102038 106039 118748 119661 124048 127658 
135745 139068 140732 15.3845 156736 171258 
183584 186358 192154 192919.

CIĄGNIENIE DRUGIE
W  drugiem c ęgnieniu padły następujące 

wygrane:
30.000 zł — 69740.
20.000 zł — 101571.
10.000 zł — 194099.
5.000 zł — 18262 33581 61132 71578 

159987 174529.
2 000 zł — 26090 38623 55695 59647 62014 

87378 89103 93119 97915 116372 117261 117433 
118530 125714 139593 145468 171349 174157 
194720.

1.000 zł — 5061 10835 25348 33543 42577

Hellen Zenna Smith

KOBIETY ZBYTKU
A u to ry zo w a n e  tłó m a c ze n ie  U. H u k o tc tk te j

5 8 ) -  A cz’7 B’ce zrob;ono dla Skinny?
Rita wytrzeszcza na mnie oczy.
— Nie bądź dz’ec'una Sm'thy. Co ma 

żrobfć? Ponrostu trzvma sie od niej iaknai- 
dale.i. Sk:nny zachowałaby s'e tak samo, gdy­
by role sie odwróciły. To iest własna wina 
Skinny. Dała s’e złapać w chwili zażvwan*a 
knkafny na ul'cv. przed drzwiami klubu noc­
nego. Czv możesz sobie wyobrazić taka ełu 
pote?

Inn' prosili ia abv weszła dn samochodu 
ale ona me chc’afa. Sprzeciw ia s!e wszvstkfm. 
A w pobliżu stała kobieta - policiant. która 
śledziła cał? towar** stwo ’ ona to aresztowa­
ła Skfnnv. zan’m s-e ktokolwiek obejrzał. 
Podczas rew'z,’i osobiste’ znaleziono w.wore­
czku Sk'nny w*ele materiału obciażaiacego 
Głupia dzewczvna! Chvba zwariowała. I 
napewno n’e bvła orzv zdrowych zmysłach 
W cfagu całego dnia zaehowywa.a sie n e- 
normalnie Samochód odjechał i zostaw’1 ia 
sama, a Bice dostała ataku h:stervcznego.

Wszystko to była okropne. Tak- byłam 
przypadkiem obecna, ieżeh ebeesz w'edzie. 
Tak samo zreęzta iak Batts ; Kathie ’ k'lka 
irnych osób Spades również. Gdyby s’e Po­

gfeń karabinowy, obsypując samochód gradem 
pocisków Samochód w kilku miejscach trafiony 
stał się niezdolnym do dalszej jazdy.

Zanim jednakże nab egli celnicy przemytnicy 
opuści 1 samochód, porzucając kontrabandę i ślad 
po nich zaginał Jeden z urzędników niemieckich 
odniósł ciężkie kontuzję wskutek uderzeń a odłam 
kami bariery. (A. P.).

Wielka katastrofa kolejowa
Warszaroa. (Teł wl.) Dzisiaj około południa na­

deszła do W arszaw wiadomość z Wilna że dzisiej­
szej nocv około godz 2-giej w\darzv{a się na linji 
kolejowej Wilno — Wilejka katastrofa kolejowa

Katastrofie uległ pociąg mieszany osobowo-to­
warowy Wskutek wykolejenia się pociągu jed a 
osoba niejaka Kulikowska, poniosła śmierć. 25 osób 
zaś zostało zranionych

Władze kolejowe wszczęły dochodzenia, celem 
ustalenia przyczyn katastrofy

Komuniści. . .  na audjencji u króla
A te n y  7. I. — Król Jerzy II, przylał 

dziś w pałacu delegacie partii komunrstycz- 
nej Delegaci oświadczył’. że widza w królu 
obecnym rekoim’e orzec'wko ustroiowi dyk­
tatorskiemu 1 że partia komunistyczna zamie­
rza dz'ałać w ramach obecnego ustroju pań­
stwowego w Grecik

Powrót króla Belgów
B r u k s e l a ,  8. I. Król Leopold powróci! 

ubiegłej nocy z Anglji.
Król spędził 10 dni w Sussex u swego 

przyjaciela, z którym kolegował w Eton, spę­
dzając cza6 przeważcie na grze w golfa.

licji udało dowiedzieć o naszych nazwiskach 
wszyscy byl'bvśmv wciągnięci w te brzydka 
sprawę. Ale spodziewam sfe że =m s’e to me 
uda. Sk’nnv powinna zrozum’eć. że nic jej się 
nję stanie, dopóki bedz'e milczała. Mus’ prze­
cież w'edzeć że Bice zainre sie mą. gdy....
gdv— Gdy wyjdzie z w’ezienia? — kończę 
zdanie. Rita rumieni sie wstydliwie.

— Bice myśl', że Sk>nnv bedzie oddana 
na parę lat do zakładu zamkniętego. gdzL 
stopn owo odzywczaja ia od kokainy ( praw- 
dopoodbnie ulecza ia. Bice s’e tego przynai- 

m.n’ei spodziewa. N'e iest to zła kometa. 
( szczerze orzvw’azała se  do Sk'nnv. Robiła 
co mogła aby ia powstrzymać od zażywania 
koka'nv N’e martw sie Sm thv. nie ma tego 
złego. cobv na dóbr- n5e wyszło. Może to
właśn e iest błogosławieństwem dla Skinny. 
Ostatnio była iuż zupełnie wykończona. N’e 
masz pojęcia, w iak'm bvła stamę ,

Od czasu gdv ia poraź ostatni widziałaś 
zm'emła sie do niepoznania. W ub’egłvm ty­
godniu uderzyła jednego ze służących syfo­
nem w głowę tak że trzeba mu bvłn zromc 
treoanacie czaszki ’ B'ce mus’ała mu zaTya* 
cić większa sumę, aby przysiągł, że to był

44072 61523 66743 71135 72965 77905 77298 
79846 85528 86950 91325 100729 109689 117815 
129690 129498 137806 144320 145475 155239 
157744 161591 164748 167219 169350 178314 
175637 181273 184648 185271 187909.

R A D J 0
Piątek, 10 stycznia 1936 r
POZNAŃ: 6.50—7 20 Muzyka z płyt; 7.30 — 

7.50 Muzyka z płyt; 7.50 Program na dz:eń bieżą­
cy; 7 55—8 00 Muzyka lekka (płyty); 15.20—15.30 
Przegląd giełdowy; 15.30—16.00 Słynni dyrygenci 
j soliści (płyty); 18.30 „Z przeszłości Wielkopol­
ski”: ,.O Gople i jego podaniach”; 18.45 Program 
na dz eń następny; 18.55 Skrzynka rolnicza; 19.05 
Życie kulturalne, artystyczne i społeczne Poznania; 
19.10 Koncert reklamowy; 19.35—19 40 Wiadomości 
sportowe Poznania; 20,00—20,20 Recital wokalny 
Radzisława Petera (tenor). Przy fort. prof. Wła­
dysław Raczkowski; 20.20—20.45 Muzyka z płyt: 
Dwie polsk e pieśniarki; 23.05—23,30 Koncert ży­
czeń z płyt gramofonowych.

W innych godzinach transmisje z Warszawy.
WARSZAWA: 6.30 Pieśń ..Kiedy ranne wsta- 

ją zorze”; ,6.33 Pobudka do gimnastyki; 634 do 
6 50 Gimnastyka; 7.20—7.30 Dzienn k poranny: 
8.00—8.10 Audycja dla szkół; 11.57 Sygnał czasu; 
12.00 Hejnał; 12 03 Dziennik południowy; 12.15— 
12.40 Audycja dla szkół; ..Legenda o Panajezuso- 
wei Choince” (słuchowisko oryginalne); 12.40 — 
13,25 Muzyka salonowa; 13 25 Chwilka gospodars­
twa domowego; 13,30—13.35 Z rynku pracy; 15.15
— 15 20 Wiadomości o eksporce polskim; 16.00 
Pogadanka dla chorych; 1645—16.45 Koncert; 
16.45—17.00 Chwilka pytań — pogadanka dla dzie­
ci sztanszych: 17 00—17.15 W pracowni entomolo­
gicznej — reportaż z Muzeum Zoologicznego; 17.15
— 17.20 Minuta poezji. Wiersze Józefa Wetlina;

17.20—17 50 Recital śpiew. Marji Bieńkowskiej. 
Przy fortepianie Bolesław Wallek - Walewski (z 
Krakowa); 17.50 Poradnik sportowy; 18.00—18.30 
Koncert kameralny wyk.; Tadeusz Lifan (wic'on- 
czelaj i Jerzy Lefeld (fort.); 1940—19.45 Wiado­
mości sportowe ogólne; 19 45—19.50 Komunikat 
śniegowy; 19.50—20 00 Biuro Studjów rozmawia zfe 
słuchaczami P, R.; 20.45—20,55 Dziennik wieczor­
ny; 20 55 ..Obrazki z Folski współczesnej; 21.00
— 21.30 Oryg nalne i parafrazowane walce forte­
pianowe w wyk Leopolda Muenzera (ze Lwowa); 
21.30—22.20 ,.La Serva Padrona" (Służąca panią)
— opera w I akcie Jana Babtysty Pergolesi’ego
(powtórzenie) Wyk.: An-ela Szlemińska. Jerzy 
Czaplicki i Janusz Warnecki Ork. P. R. dyryguje 
M eczysław Mierzejewski; 22.20—22.40 Ernest
Toch: Chiński Flet — symfonja kameralna na 14 
solowych instr. i sopran (I wykonanie). Wyk.: Ka­
meralny Zespół Instrument Krak. Tow Muzycz­
nego, Helena Zboińska - Ruszkowska (sopran) i 
Franciszek Nierycblo (dyrekcja) (z Krakowa); 
22,40—23.30 Muzyka taneczna W przerwie o 
godz. 23.00—23.05 Wiadomości meteorologiczne dla 
żeglugi powietrznej.

14.25 15 25 
13,75 14.25

Giełda zbożowa w Poznania
Standartr- 11 715 </lj 7) outenicu 756 </l;

Zyto . 12,50 12,75
usposobienie spokojne

Pszenica 17,50 17,75
Usposobienie state.

Jęczmień browarowy 
jęczmień 700—725 g/t.
Jęczmień 670—680 g/L 30 Ł 13,20 13,25 13,50

Usposobienie spokojne.
Owies 13-75 14,25
Mąka żytnia wyciąg 0-30% wl. w. 19,25 19,50
Mąka żytnia gat I 0 45% wł w. 18,75 19 25
Mąka żytnia gat 1 0-55% wł. w 18,— 18,75
Mąka żytnia gat. II 45-55% wl. w 14-75 15 75

usposobienie spokojne
Mąka pszenna gat. IA 0-20% wł. w. 29,75 31 50
Mąka pszenna gat IB 0-45% wł w. 29-— 29 50
Mąka pszenna gat IC 0-55% wł. w. 28.
Mąka pszenna gat ID 0-60% wl. w. 27,50 28 —
Mąka pszenna gat IE 0-65% w}, w. 26 50 27,—
Mąka pszen gat IIA 20-55% wł. w 26,— 2650
Mąka pszen gat IIB 20-65% wł. w. 25.50 26,-—
Mąka pszen gat IID 45-65% wł. w. 23,— 23,50
Mąka pszen gat IIF 55-65% wł. w. 21,— 21,50
Mąka pszen. gat. IIG 60-65% wł w. 19 50 20.—
Otręby żytnie przemiału standartow. 9,75 1025
Otręby pszenne grube przemiału stand. 10,75 11.25
Otręby pszenne śred. przem. stanjfart. 9,75 1050
Jtręb* teczm enne M S lir—

41,— 42,—

przypadek. i że nie w’e. jak s’e wszystko 
stało. Gdv n'e dostała swoiei dawk’. bvat zu­
pełnie nieprzytomna, a Batts umyślnie zwle­
kał zdostawa. abv podwyższyć cene. Ten 
chłopiec — to prawdziwy szatan. Wszyscy 
s’e go bolmy. iak ogn;a. Albo ta smarkata. 
Kathie’ Sprawa z ma wcale nie przedstawi 
sie tak pomvśln’e. Kiedyś detektyw przycze­
pił sie iej do P’et. Batts utrzymuje ia. Wy­
najął iei własne m'eszkanie...

— Gdv zatelefonowałam tam dzisiaj, po­
wiedziano mf. że nikt tego nazwiska nie mie­
szka tam an> nigdy me meszkał...

— Bat U musi być ostrożny. Zaangażo­
wał sie w niebezpieczna gre f n’e może po­
zwalać sobie na ryzyko. Spotyka s’e z Kath'e 
cc w’eczora. abv iei doręczyć transport. Ale 
jeżeli sie iei jeszcze raz noga oowime to 
przestanie sie n’a posługiwać. Wówczas przy1 
dzie na ma koniec... Jestem zadowolona ze 
skończę 7 nfm’ Co do Skinny. n’epotrzebn'e 
se martwisz. Dla mei lep'ej.' że ia na jakiś 
czas zamkna. .

— Chodzi mi o to. że sama myśl siedze­
nia w wfęzien'u ma w sobie coś plugawego 
1 strasznego — wybucham. I to mn e właśnie 
grel)!...

— Pokaź ml coś bardziej plugawego ' 
strasznego niż żvcfe. które prowadziła na 
wolności. Przec eż wlez’en'e to rai w porów­
naniu z tem życiem. Przynaimmei iest tam 
czysto. Przvtem beda ia dobrze traktowali 
ze względu na iej znakomitego ojca, który 
podczas wojny s'edz>ał w swem pleknem b-u- 
rze w Whitehall 1 podpisywał akta, których 
treść’ nie znał. Zato potem dostał szlachec­
two Sk’nnv iest zdolna 5 ooslada talent, ale 
jest straszl'w’e len’wa. Um’e pisać świetne 

skecze rewjowe, piosenki bryczne i nne lite*

Rzepak zimowy 
Rzepik zimowy 
S-emie lniane 
Gorczvca 
W vka latowa 
Peluszka _
Groch Viktoria 
Groch Folaera 
Łubin niebieski 
Łubin żółtv 
Mak niebieski 
Seradela
Konic7vna czerwona surowa
Koniczyna czerwona 95— 97% czyst ^^2'— 112—
Koniczyna biała 
Koniczyna szwedzka 
Koniczyna żółta odłuszczona 
Przelot
Makuch 5nlanv w tanach 
Makuch rzepakowy w taflach 13,75 14,00
Makuch słonecznikowy w tafl 42/43% 18,50 
Śrut Soja
Słoma pszenna luzem 
Słoma pszenna prasowana 
Słoma żytnia luzem 
Słoma żvtnia prasowana 
Stoma owsiana luzem 
Słoma owsiana prasowana 
S|oma 'Crzmienna luzem 
Stoma jęczmienna prasowana 
Siano zwvkłe luzem 
Siano zwykłe prasowane 
Siano nad noteckie luzem 
Siano nadnoteckie prasowane

Ogólne usposobienie spokojne.
Ogólny obrót: 4411,5 ton, w tem żyta 2160 ton: 

pszenicy 812 ton; jęczmienia 450 ton; owsa 90 ton. 
ton; owsa 90 ton.

Poznań dnin 8 stycznia 1936 rokn.

40,— 41,—
36 — 38.—
37,. 59—
22 — 24.—
24— 27,—
24 — 29.—
22 — 24 —
9,50 10—

11— 1150
64 — 66.—
22 — 25.—
100 110
75— 110,—

170 — 195 —
65.— 75 —
75— 90 —
16,50 16 75

21 _  22—
2.20 2.45
2 70 2 95
2 50 2,75

3,25 
3 —

3 —
2.75 
3 25 3 50
2 20 2 45
2,70 2.95
5.75 6.25
6 25 6.75
6 50 7,—
7 50 8,—

rackie utwory. Gdyby przysądziła fałdów 
i wzięła sie do pracy, mogłaby napisać sztu­
kę która m:ałabv olbrzymie powodzenie.

Raz widziałam skecz, napisany przez m’a 
na jedno z iei przyjęć. Był niesłychani dow­
cipny. Dw’e wielkie gwiazdy z jednego z te­
atrów West Endu objełv główne role Cala 
rzecz była bardzo nieprzyzwoita, ale, dow­
cipna. Pam'etam. że bohater nazywał sie hra­
bia Bolz. a heroina pnnna Constant Lee-Eftsng 
ham. akcia zaś rozgrywała s’e na ubcy. przed 
stacja małej kolejki podziemnej, która idzie 
przez Kmgsway. ,

Bardzo to trywialne, jak już nadmieniłam, 
ale okropnie zabawne. Każdy mógłby był to 
przeczytać ' n'e zauważyć nawet komizmu, 
gdyby nję mieisce w którem rozgrywała sje 
akcia. Może Sk’nny. dla zab’cia czsu weźmie 
s*e do pisania. To więzienie może stać sie iei 
ratunkiem.

— Go to cleb’e wogóle obchodzi, skoro 
sama nfe jesteś zamieszana w te sprawę? — 
rzucam sarkastycznie.

— Naturalnie że mnie obchodź’. — pro­
testuje Rita. — Lubiłam Sk’nny. Wszyscy ia 
lub a. Ale gdv raz taka neurotyczna natura 
wpadnie w nałóg kokainy. n’ema na n’a spo­
sobu Skinny bvla neurastenika zan’m stała 
sie kokain stką. Całv swói wolny czas poza 
danc’ngam’' poświęcała bieganiu po speciab- 
stach. Ból gardła — to niechybnie dyfteryt. 
Mała plamka — ieszcze coś gorszego. Ból w 
żołądku — rak Kaszel — gruźlica. O każdy 
drobiazg nasza Skinny iuż lec’ala kłusem na 
ulice Harley. abv sfe upewn’ć i przvczvn’ć 
sie do tego, żeby jakiś modny specjalista mógł 
sob'e kupić nainowszy model Rolls Royce‘a.

(Cięg dalszy nastąpi).
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DZIAŁ URZĘDOWY
W  S P R A W IE  PO M O R U  Ś W IŃ

Ze względu na obecny stan szerzącego się po­
moru i zarazy świń celem umożliwienia posiadaczom 
świń dopełnienia ciążących na nich obowiązków usta­
wowych i temsamem przyczynienia się przez nich 
do skutecznego zwalczania zaraz tych podaję niniej- 
szem do wiadomości naicliarakterystyczniejsze obja­
wy chorób tych.

Pomór i zaraza świń występują często równo­
cześnie u tego samego osobnika i zwierzę chore na 
pomór i zarazę okazuje zazwyczaj duszność, kaszel, 
osłabienie, zmniejszoną chęć do jedzenia, zatwardze­
nie naprzemian z rozwolnieniem, biegunka niekie­
dy krwawa. Z czasem występują jasno czerwone 
kropkowate plamyi lub bardziej rozlane zaczerwie­
nienie miejsca na twardych częściach ciała, jak np. 
na głowie, łopatce, zewnętrznej stronie szynek i koń­
czyn. Plamy te w późniejszym przebiegu choroby 
pokrywają się strupiastemi i czerwonemi powłokami, 
często towarzyszy objawom tym ropne zapalenie spo­
jówek oczu.

Zarazki pomoru i zarazy świń łatwo przenoszą 
się bezpośrednio ze zwierzęcia na zwierzę a pośred­
nio za pomocą narzędzi i sprzętów stajennych, kar­
my, ściółki, mierzwy i środków przewozowych itp. 
Dlatego też przy nabywaniu świń należy zwracać 
uwagę nietylko na to. bv nie okazywały one żad­
nych objawów’ chorobowych lecz przedewszystkiem 
upewnić się, że świnie te nie miały ani bezpośrednio 
ani pośrednio styczności ze świniami choremi wzgl. 
podejrzanemi o pomór lub zarazę świń. W każdym 
jednak wypadku nowonabywca postąpi wre własnym 
dobrze zrozumiałym interesie rozsądnie, jeżeli nowo- 
nabyte świnie na przeciąg 4 tygodni odosobni od 
reszty świń znajdujących się w jego zagrodzie.

W mvśl art. 20 rozp. Prezydenta R. P. z dnia 
22. 8. 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 77. poz. 675) wła­
ściciele zwierząt jakoteż wszyscy, którzy z tytułu 
faktycznego posiadania lub używania zwierzęcia albo 
z tytułu wykonywania urzędu lub zawodu mają stycz 
ność ze zwierzętami, są obowiązani zgłosić niezwłocz 
nie do przełożonego swej gromady lub gminy (sołty­
sa. wójta), albo do najbliższego posterunku P. P. lub 
bezpośrednio do właściwego Starostwa każdy wypa­
dek zachorowania jak również wystąpienia objawów 
wzbudzających podejrzenie zachorowania świń na 
pomór, zarazę lub różycę świń. Właścicielom zaś 
gospodarstw rolnych zwracam uwagę na zgubne 
skutki tak często zatajania zaraźliwych chorób zwie­
rzęcych przez nich wzgl. ich służbę trzymającą zwie­
rzęta. Niezwłoczne zgłoszenie choroby doprowadzi­
łoby do zlikwidowania zarazy w jei początkach 
i uchroniłoby niejednego sąsiada od bardzo poważ­
nych strat. Państwo zaś nie napotykałoby na trud­
ności tak poważne stawiane nam przy eksporcie 
świń zagranicę. Ponadto traci właściciel prawo do 
odszkodowania wzgl. zapomogi w razie niespełnienia 
w ciągu 24 godzin obowiązku zgłoszenia zachorowa­
nia świń na pomór i zarazę świń, za świnie padłe 
lub zabite z powodu tvch zaraz, uważając zaś w do­
datku na karę w wysokości do 100 zł za niezgłosze- 
nie chorób tych.

W końcu zwracam się z apelem do PP. Rolni­
ków. ażeby zwierzęta wyprowadzone na targi do za­
ładowania na kolei poprzednio dokładnie oczyścili, 
ponieważ gnój i brud są największemi sprzymierzeń­
cami rozwlekania zaraźliwych chorób zwierzęcych. 
W dodatku prosięta czy też tuczniki nieubrudzone, 
czyste prędzej znajdą nabywcę i przyniosą lepszą 
cenę.

STAROSTA POWIATOWY 
(Dr. Ekkert)

KRONIKA MIEJSCOWA
styczeń

9
czwartek

Kalendarz rzym/kat.
Czwartek Juljana , 
Piątek Jana Dobrego

Kalendarz słowiański. 
Czwartek Borzymierza 
Piątek Dobrosława 
Słońce wschód: 7,43

zachód: 15,43 
Księżyc wschód: 16,42

zachód: 8,2

Dyżur nocny z czwartku na piątek pełni dr. 
.Wojtkiewicz, ul. Sienkiewicza 4, tel. 85, Apteka 
pod ,,Aniołem" Rynek, tel. 7.

Kino Apollo: ,,Ludzie w bieli"
Kino Corso: „Tarzan"

Poświęcenie nowego lokalu
Przy okazji kolendy odbyło się onegdaj poświę­

cenie nowego lokalu „Orędownika Ostrowskiego". 
Po dokonaniu poświęcenia przez ks. Rywolta p. red. 
Suszycki przyjął zaproszonych gości w prywatnem 
mieszkaniu.

Częściowe przeniesienie sądu
Prezydjum i Wydział Cywilny Sądu Okręgo­

wego wraz z Oddziałem Rejestrowym został przenie­
siony z powrotem na I piętro gmachu sądowego przy 
ul. Sądowej.

.  Wydziały Karne natomiast i Prokuratura Sądu 
Okręgowego urzędować będą narazie nadal w bu­
dynku szkoły Królowej Jadwigi przy ulicy tejże 

nazwy.

Rowerzysta pod samochodem
Na zbiegu Rynku i ul. Wrocławskiej został po­

trącony przez samochód, kierowany przez Edmunda 
Kaczmarka, jadący rowerem Stefan Bestry, który 
doznał ogólnych lekkich obrażeń. Pomocy lekarskiei 
udzielił poszkodowanemu dr. Chmiel, pozostawiając 
go później opiece domowej. Z wypadku policja spi­
sała protokół.

WSZECHSTRONNA DZIAŁALNOŚĆ SPOŁECZNA ODDZIAŁU 
OSTROWSKIEGO Z. P. 0 . K.

W niedzielę odbyło się nadzwyczajne walne ze­
branie ostrowskiego oddziału Związku Pracy Oby­
watelskiej Kobiet, które zagaiła przewodnicząca od­
działu p. Stefanja Gacowa. oddając przewodnictwo 
w ręce prezeski zrzeszenia powiatowego p. dyr. Cze­
chowskiej.

Po załatwieniu spraw natury formalnej, przy­
stąpiono do poszczególnych sprawozdań. Z obszer­
nego sprawozdania sekretarki oddziału p. Dziedzi- 
cówny wynika, że oddział ostro\\jki Z. P. O. K. roz­
winął na terenie naszego miasta szeroką działalność 
społeczną.

W czasie od pierwszego kwietnia ub. roku pro­
wadzono przedszkole, gdzie stale znajdowało opiekę 
około 60 dzieci, również w tym czasie wydawano 
codziennie około 200 śniadań dla ubogiej dziatwy. 
Specjalnie opiekowano się bezrobotnymi i ubogimi, 
obdarowywując ich przy każdej sposobności prak- 
tycznemi rzeczami, oraz artykułami żywnościowemi. 
W działalności społecznej członkinie Z. P. O. K. 
brały zawsze żywy udział; założono koło kobiece

WINDUJEMY SIE NA SZCZYT 2 5 0 0  METRÓW 
GDZIE LEŻY ASMARA

Władze włoskie doskonale zdaia sobie spra­
wę że kl'mat Massauy test zabójczy dla euro­
pejczyka. to też cały system wyładowywania 
transportów wojska jest w ten sposób zorgan z°- 
wany. by pobyt w owem „mieście diabła** trwał 
iaknajkrócei. by iaknajszybcej przenieść żołn e- 
rzy w wyżej położone i zdrowe okobce. gdre 
nie czyha malaria i inne choroby tropikalne.

Nam — dz;ennikarzom zagramcznyrn — 
przypadła jeszcze wątpliwa przyjemność spę­
dzenia nocy w dusznych kabinach statku, potre- 
waż z Massauy do Asmary^ idzie ieden pociąg 
dzienrre i to w porze rannej. Nauczeni doświad­
czeniem — po jednej nocy niema) wcale nieprze­
spanej na statku z powodu niebywałej parnoty 
i upału — cJicieKśmy spędzić ową noc w hotelu 
— w złudnej nadziei, że zastaniemy tam więk­
sze wygody i upragniona możliwość snu. Zaczę­
liśmy więc wypytywać o hotele w Massaua — 
iak przystało na typowe rzetelne „greenhorny**. 
Naturalnie znajac jeszcze Massauę tylko z pokła­
du okrętu, wyobrażaliśmy sobie, że afrykańska 
mieścina przygotowała na nasze przyiecie Bóg 
wie jakie apartamenty. Odpowiedziano nam ze 
znaczącym uśmiechem, że owszem, w Massaua 
jest jeden hotel, ale — dodano — nie nadaje rię 
on do spania. Zrozumieliśmy znaczący uśmiech 
i n'e pytaliśmy już o szczegóły, zdecydowani 
pozostać na gościnnym „Colombo**.

S ap iącym  sam ow ark iem  w  g ó rę
Z Massaua do Asmary można dostać s'ę albo 

zwyczajnym poc ągiem. albo tak zwana „litto- 
rina“ to znaczy samochodem na szynach — mó­
wiąc inaczej poczciwą „torpedą**, która w Polsce 
n'edawno zaczęła sobie zdobywać prawo coraz 
to większego obywatelstwa. Podróż ,.1'ttorną* *4 
trwa trzy godziny, ale traf chciał. że „fittorina** 
akurat doznała jakichśtam defektów i n'e kurso­
wała od kilku już dni. Trzeba było wiec zdjąć 
pychę z serca i udać się do Asmary poc:ągiem. 
Jest to znacznie uciążliwsza komunikacja. Prze­
strzeń 120 kilometrów z Massaua do Asmary 
przebywa poc ąg teoretycznie w ciągu sześciu, 
praktycznie w ciągu ośmiu godzin.

A droga ta to niebyłe co. Pociąg wykonywa 
poprostu olbrzym: skok. Massaua leży zaledwe 
10 metrów ponad powierzchnią morza, a na prze 
strzeni owych 120 kilometrów, które dzielą nas 
od Asmary, teren podnosi s:e do wysokości 2500

Dźwiękowy Kino - Teatr

A P O L L O
Początek:

w dni powszednie o godz. 7.15 i 9-tej 
W niedziele i święta o godz. 3, 5, 7 i 9
D aw no o c ze k iw a n y  r o zg ło ś n y  
f ilm  z e  z ło te j  s e r  j i  w y tw ó r n i  
M etro  - G o ldw yn  - M a yer  p . t .

Ludzie 
w Bieli

D ram at ż y c ia  —  lu d zk ie j n a tu ry  
—  m a łżeń stw a  —  m o ra ln o śc i 

i  p ow ołan ia !
W rolach głównych fascynująca para 

kochanków:
Myrna Loy i Clark Gable
Czy młody, przystojny doktór ponoś' 
winę, gdy pacjentki jego same rzucają 

mu się w ramiona?

L. O. P. P., urządzono akademie i t. p. W paździer­
niku założono świetlicę, gdzie dwa razy w tygodniu 
schodzą się członkinie, spędzając czas na praktycz­
nych zajęciach, oraz czytaniu pism. Na stadjonie 
P. W. i W. F. zasadzano wspólnie z oddziałem 
Krępa około 520 drzewek morwowych. Pozatein 
członkinie interesowały się życiem kulturalnejn 
i oś wiato wem.

Po sprawozdaniu odbyła się dyskusja, po której 
udzielono ustępującemu zarządowi pokwitowania. 
Następnie przystąpiono do ustalenia kandydatur do 
zarządu. Członkinie jednomyślnie opowiedziały się, 
aby dotychczasowy zarząd pozostał, gdyż swoją dzia­
łalnością zasłużył sobie na całkowite zaufanie oddzia­
łu. Wszystkie jednak członkinie zarządu, za wy­
jątkiem skarbniczki p. Lotliowej, zrzekły się wyboru, 
wobec czego z braku innych kandydatek postano­
wiono odroczyć wybór zarządu do następnego ze­
brania, a w międzyczasie agendy oddziału przejęło 
zrzeszenie powiatowe.

metrów. Na tej to właśnie wysokość* leży As- 
mara, stolica Erytrei. Z tropikalnego klimatu w 
przeć ągu owych ośmiu godzrn ma nas Drzen'eść 
pociąg w klimat wysokogórski

Gdy znalazłem się na dworcu kolejowym w 
Massaua. omal nie wydałem okrzyku zd7w'en'a. 
Ko'ej Massaua — Asmara jest w rzeczywistość' 
ko'e>ką wąskotorową, taką samą, jak warszaw­
skie kolejki dojazdowe jak kolejka wilanowska 
i grójecka, z któremi Warszawa I iej ludność 
prowadziły głośne w całej Polsce, homeryckie 
boje. walcząc o usunięcie ich z grarre miasta. Ta­
kie same, nawet tak samo pomalowane wagon - 
kt taka sama przedpotopowa lokomotywa, sapię- 
ca poczcwe ■ astmatycznie j fabrykuiaca ilość 
dymu odwrotn e proporcjonalną do swei w:e!ko- 
ścl

Wreszcie kolejka zachłystuje sie dwukrot­
nym gwizdem i ruszamy. Zrazu biegnie poc ąg 
paszczystą. pustynną okolica — wzdłuż niezli­
czonych baraków i magazynów, potem zaczy­
namy się powok wznosić. Krajobraz staie s'e bar­
dziej ożyw ony. M jamy klka wiaduktów, rzu­
conych nad wyschniętemi obecnie łożyskam' 
rzek, rzek które w porze deszczowej roziewaią 
szeroko i pozostawiają ustępując owe bagn ste 
kałuże w których rodzi się malaria — najstrasz­
niejsza choroba tropiku. Roślinność staje sie co­
raz bardz ej obfta, — raz po raz miiamy też 
stada pasących s>e welbładów i ubogie osady 
tubylcze, raz po raz widz’my kupieckie kara­
wany ’ poważne dromedary kroczące bez pośpie­
chu. iak bez pośpiechu dz'eje s'e r  » niemal wszy 
stko w tym kraJu.

M urzynom  w stęp  w zb ron ion y
W czasie podróży nie brak charakterystycz­

nego epizodu.
Do przedz’ału II klasy, która jedziemy ra­

zem z oficerami, przybyłym' wraz z nami na „Co 
łom bo** i odkomenderowanymi do Asmary — 
wsiada na jakiejś . tam stacyjce młoda Włoszka 
z dzieckiem i czarna pianką. W Nefasr-Ł gdzie 
zatrzymujemy się dłużej — na ostatnim etapie 
przez Asmara — tuż przed ruszeniem oocagu 
zjawia s:ę w naszym wagonie zawiadowca sta­
cji. Pozdrawia grzecznym ukłonem Włoszkę i 
pros* bardzo uprzejmie by czarna dzewczyna 
przeszła bezzwłocznie do przedz;ału trzeciej 
ldasy.

Sygnatura: 1488/35.
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Ostrowie, 

IL rew-ru, Władysław Tęsiorowsk', mający 
kancelarie w Ostrow'e, ul. St. Targowa rrr. 6, 
na podstawie art. 602 k. p. c. podaie do pu­
blicznej wiadomość', że dnia 10 stycznia 1936 
roku o godz. 10-ei w Ostrow'e — Restaura­
cja Dworcowa — odbędzie s‘-e Pcytacja ru­
chomości należących do Wacława Grzyb- 
kowskiego. składających sie z:

aparatu do P'wa z lodownia. 4 tuzinów 
kompletów z b’ałego metalu f>rmy Era- 
get i kredensu sosnowego z lustrami — 
oszacowanych na łaczna sumę zł 616,—.
Ruchomości można oglądać w dniu licy­

tacji w m'ejscu i czas'e wyżej oznaczonym.
O s tró w , dnia 19 grudnia 1935 r.

WŁADYSŁAW TĘSIOROWSKI, Komornik.
DZ. O. 4 k.

W szelkiej o fia r y  
n a  r ze c z  bezrob otnych

orzyimuje Powiatowy Komitet Funduszu 
Pracy przy Starostwie Powiatowem 
w Ostrow;e.

Konto K. K. O. powiatu Nr. 189.
Telefon Nr. 91. DO 911

Mrozy na Syberji
Donoszą, że panują tam silne mrozy do­

chodzące do 45 stopni poniżej zera. Podobno 
fala mrozów zbhża sie ku Polsce. Zaopatrz­
cie się w tanie i modne futra w Domu Han­
dlowym F. Woźn'ak. Poznań, ul. Rynkowa.

231

RÓŻNE
Zebranie osadników. Dziś w sali Grand Caft 

przy ul. Wrocławskiej odbędzie się o godz. 1 O-ej 
zebranie wszystkich osadników, a szczególnie osadni­
ków z parcelacji prywatnej.

W ykłady Zawiązku Rezerwistów. Co wtorek 
i piątek w świetlicy własnej Związku Rezerwistów 
odbywają się o godzinie 18,30 wykłady z dziedziny 
wojskowej oraz ćwiczenia. Obecność wszystkich 
członków jest obowiązkowa.

Za jazdę na gapę. Komisarjat P. P. skierował 
do miejscowego sądu dwuch osobników: Bolkera Mo- 
zesa i Duszariskiego Kalmana, przychwyconych w 
pociągu bez biletu.

Za włóczęgostwo. Policja przytrzymała nieja­
kiego Mendyka Ryszarda z Morawskiej Ostrawy od­
stawiając go do sądu grodzkiego z oskarżeniem 
o włóczęgostwo.

Skradłi kury. Na szkodę kierownika szkoły w 
Zębcowie skradli złodzieje z niezamkniętego kurn i­
ka dwie kury. Sprawców policja przychwyciła. ;

— Dziewczyna ma bilet klasy drugie!. — od­
powiada pani z dz'eck:em i sięga do torebkę, by 
bilet okazać.

Zawiadowca stacji we patrzy nawet na b1- 
let. Rusza ramionami

— N'c na to n e poradzę. — mówi — Tubyl­
cy n e mogą iechać w tych wagonach, w których 
podróżują oficerowie. Dziewczyna musr przejść 
do innego wagonu, w przeciwnym raz e bedz e 
pan: nrała nieprzyjemności w A smarze.

N'e było rady Czarna Wańka mus ała opu­
ścić wagon i przenieść się do tego, którym le- 
chaf tubylcy.

W ten sposób zetknąłem s:e po raz d erwszy 
z systemem, który jest stosowany w wiekszei lub 
mniejszej mierze w koloniach, natura nie n e tyl­
ko włoskich, ale również francusk'ch. holender­
skich • angelsk-ch. W Asmarze istnieia osobne o- 
k;enka pocztowe d'a tubylców — w m eiscowem 
Irinie osobne weiśc'e dla ..indigen'**. B ałv źoł- 
n:erz stoi zawsze wyżej od kolorowego podofice­
ra i n'e ma obowązku oddawania mu honorów 
wojskowych.

J e ste śm y  w A sm arze
Z podróży do Asmary jeszcze iedna rzecz po 

zostaje w pamięć*. Jest to zupełnie nowoczesna, 
b tuminowana szosa, która b'egnie przeważnie w 
pobliżu ko'ejowego plantu rzadko sie z irm tyl­
ko rozstając. Drogi tei nie było 'eszcze pół roku 
temu. Była droga inna, ale ta nie nadawała s e 
do masowych transportów dlatego też w prze- 
dedwn woinv wybudowano ;nna. Jest to n‘ema) 
europejska autostrada po które! mkną wynióajac 
się bez trudności cezarowe samochody. Trzeba 
widzieć na własne oczy teren, pełen łamańców, 
przez iaki szosa owa została przeprowadzona, 
by ocetrć. jak szalonego wys łku dokonał tu wło­
ski .nżynier wespół z iakźe tanim i mało wyma­
gającym robotnikiem włosk m O de idzie o tę 
dziedrne włos> zapom naJą. że w słowniku 
swym mają słowo ..doman'** — „jutro** — uży­
wane n eco zbyt często w innych wypadkach.

Cóż można powiedzieć o samei Asmarze? 
Jest to miasto ładne a zarazem dość bezbarw­
ne. Posiada nowozbudowana dzieln ce europej­
ska i nędzna dzielnicę tubylców. Posada k lk» 
wielkich asfaltowanych u ic i s;eć pop'atanvcb. 
ciemnych, wybostych uliczek, przy których 
gireżdżą się kolorowi Posiada wreszce kato c- 
ka katedrę dwa koptyisk'e koścoły i ubożuchny 
meczet, z którego wieżyczk' muezzin potrzykroć 
w ciągu dnia śpiewnym głosem wzywa wiernych 
na módl :t wy.

■■■

Donosimy, że od I-e0 stvcznia b. r. 
sp rzed a jem y

ce g łę
z O strow sk ich  c e g ie ln i  

w biurze naszem
przy  u l. K a lisk ie j  35

Hurtownia Rolniczo - Piekarska
Teł. 102

Jan  i Rom an N a d ero w ic
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A n o M
baterie

latarki
i żarówki 
poleca

hurtow nie  
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Fr. K ranc  

O s tró w
Raszkowska 11

SŁAWNA
Chiromantka z Beleii — 
przepowiada niefmvlnie 

i przyszłość.
ul. Kaliska 13 m 4 I p 

DO 7

W o ln e
p o sad y

POMOCNIK
DROGER2YSTA

Dofr7ebnv od zaraz — 
Zcł z podaniem dotych­
czasowej praktyki O  
Dz. O I2z

krain 2 Sb
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